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P J 1 © eskadry samolotów dokonały ataku na linję średnicową, 
^gazowanych przechodniów przewieziono do szpitala. 

P < « ł f l o l n i c z o ^ a z o w S " n o &imM.<m miĘfam&i 
3 0 rJ « , „ W a r s z a w a . 15 l i s t o p a d a , i s i ę n a pl. Teatralnym, część rozjeżdża 
la, Ulic»« e s n y c h S ° d z i n P o r a n n y c h s ię do dalszych punktów. Przed wszyst-
Ne i " y . , w Warszawie b y ł już 
ii«|jes ^"'ejszy, niż codziennie!" 
S " a ] a r m ^ c y miasta, uprzedzeni o 
jnij gazowego, woleli w znacz-
V v s . c i Pozostać w domach. Ruch ko 
a r* n i e z ograniczony. Cale mia-
v^Sotowane było do alarmu ga-
Mi<l i C Z e g 0 zewnętrznym objawem 
% 2 0 n « Paskami papieru wszystkie 
Svk C a ł e m mieście, zarówno wlel-
S J y sklepowe, Jak i najmniejsze 
\ w mieszkaniach prywat-

b pustoszeją! 
U . bulnie ,o godz, 9 min. 50 rad]V 

pierwsza nadała syg 
Bvł\ to przeciągłe 4wiz-

ATAK GAZOWY W WAR-

zek, 0';.,«ńi' m* 

,rzen.a * ^ 

r|,, SZAWffi!" 
H M * *ornendę zaczęły iedna po dru 
• T ^ i a d ą ć syreny fabryk, gwizdy 
H £ W dzwony kościelne, trąbki au 
I E .?i dzwonki tramwajowe. 
< \ u Y P°wslał gwałt nieopisany. 
V Chwili, wygląd Warszawy zmie 

\ \ '? e, O p u s ' - O s z a ^ y zupełnie. 
-S\ ty instrukcji zatrzymały się na 
•Jf^ 1 ? taksówki i samochody bez 
V ' D °wiem tylko opatrzone 
<lPodi\J, krążyć po mieście), tram-
\ * i, d ż a t y do przystanków i sta 

^Hi .^Pisowych odległościach od 

wychylaią się ciekawi. Prze-
tf^i. jjf 0 sterunkowi cofają ich do 
M i r i J *°lno być ciekawym, gdy 
V *»Uj n a dlecieć może nieprzyja-
l K a dra i padać będą bomby ga 

• W b i c i a 7 ^ a c teraz jedynie poste-
> A n i a ó w z m a s k a m i gotowemi 
\ r \ u ? r a z funkcjonariuszy komen 

f i l i ^ , r Z y °dznaczają s i ę żółtemi 
[ V * * z , e m ramieniu. 

łaajiitJf{lym
 ' a z 8 ° ! c m &y^n z 

się do dalszych punktów. Przed wszyst-
kiemi domami ułożone są hydranty do-
zorców do polewania ulic wodą. 

Ruch kołowy prywatny jest wstrzy
many całkowicie. Ulicami śmigają lylko 
motocykle żołnierzy obrony gazowej i 
nieliczne auta z żółtemi chorągiewkami 

W sztabie ćwiczeń. 
Dowództwo ćwiczeń urzęduje w D. 

O. K. 1. 
Pada rozkaz, aby mimo nisko pędzą

cych chmur i złej pogody, w pokazie 
wzięły udział eskadry samolotowe. 

Głównym punktem ataku lotniczego 
stał się teren linji średnicowej. 

Dookoła dworca centralnego zgroma 
dzone są już kolumny sanitarne oraz sa
mochody ciężarowe, które nieść będą 
pomoc rannym, zabitym i zagazowanym 

We wszystkich szpitalach oraz in
stytucjach wojskowych urządzono pun
kty opatrunkowe. 

Na dworcach ruch zamarł. Zamknie 
to wszystkie wejścia i wyjścia i zgro
madzono podróżnych w poczekalniach, 
opróżniając perony. 

W Alei Jerozolimskiej zajeżdżają sA-

wi w czapkach z białemi opaskami i z 
takiemiż opaskami na rękawach. Są to 
członkowie komisji rozjemczej, która 
ma za zadanie ocenianie akcji ratowni
czej oraz stwierdzenia skutków nalotu 
nieprzyjecielskiego. 

Zresztą posterunki rozjemców, któ
rzy orzekają o skutkach nalotu nieprzy
jacielskiego, rozstawiono po całem mie
ście. Porozstawiano także posterunki t. 
zw. pozorantów, którzy pozorują wy
buchy bomb i granatów nieprzyjaciel
skich. 

Na ulicy grupują się przedstawiciele 
władz cywilnych, "z wojewodą Jarosze
wiczem na czele. Lotnictwo reprezentu
je mjr. Szczerba, który jest kierowni
kiem akcji nalotu, płk. Csadeek z 36 puł 
ku piechoty, gen. Rouppert I wielu in-

mochody sztabu obrony przeciwlotni- nych wyższych wojskowych. Obecny 
czej. Wysiadają w nich wyżsi wojsko- jest też marszałek sejmu p. Świtalski. 

Eskadra „nieprzyjacielska" nadciąga. 
przejrzystą zasłoną. 

W ślad za eskadrą myśliwską nad
ciąga eskadra ciężkich miotaczy Bbmb. 

Eskadry krążą nad miastem i gęsto 
rozrzucają bomby. Teraz zaczyna sie 
ciężka praca drużyn ratowniczych i 
Czerwonego Krzyża. 

W okolicach lotniska wojskowego, 
gmachu sztabu głównego na przyczół
kach mostów na Wiśle i na fortach Cy
tadeli ukazały się oddziały wojskowe i 
działa artylerii przeciwlotniczej, skiero
wane w niebo. 

Walka powietrzna. 
W mieście specjalne patrole zazna-

Godz. 10.30. Do sztabu przychodzi 
wieść elektryzująca wszystkich. 

NIEPRZYJACIELSKA ESKADRA 
MYŚLIWSKA NADCIĄGA! Jest to 6 
samolotów. 

Niema chwili do stracenia! Oto, iak 
jastrzębie, pikują ku ziemi i z bardzo 
niewielkiej wysokości zaczynają rzucać 
„bomby". 

Ale jest przeciw temu obrona. Na 
wszystkich linjach zapalają sie świece 
dymne i w ciągu kilkunastu sekund ca-
iy teren bombardowany okrywa się nie 

Walkę powietrzną markowano przy 
pomocy bomb, składających się z wo
reczków z ulotkami, które rozrywały 
się w powietrzu, przyczem ulotki pada-

la ulice i dachy domów. 

czaly spadające bomby, wybuchami pe
tard. r 

W kilku punktach miasta, a szczegól
nie w okolicach gmachów, mieszczą

cych instytucje wojskowe i w okolicach 
dworca, zapalono świece dymne, two
rzące zasłonę. 

Ulice były przez cały czas trwające
go napadu lotniczego całkowicie puste. 
Od czasu do czasu przebiegały tylko 
patrole przeciwgazowe oraz patrole„mo 
tocyklowe. 

Na poczcie cała znajdująca się publi
czność, została wezwana do udania się 
do schronu przeciwgazowego. Kilka o-
sób, opierających się zarządzeniu, PA
TROL PRZECIWGAZOWY OBRZU-
CIŁ MĄKA, KTÓRA OZNACZAĆ MIA 
ŁA IPERYT. OSOBY TE, JAKO ZA
TRUTE, ODWIEZIONO SAMOCHO-
DAMI SANITARNEMI DO SZPITALI. 

Podobny los spotka! wszystkich, któ
rzy mimo ostrzeżeń, wyszli ze schro
nów na ulice. 

W czasie nalotu samolotów odezwa
ły się momentalnie karabiny maszyno
we, które rozpoczęły ogień koncentry
czny. Mimo to jednak samolotom udało 
się pozorować pożar magazynów woj
skowych. 

Wobec tego wezwano straż ognio
wą, która działając w maskach 
przeciwgazowych, przystąpiła do ratun 
ku rzekomo zagrożonych obiektów woj
skowych. 

Iperytowa bomba. 
Na Pradze przed jedną z fabryk nie

przyjacielskim lotnikom udało się zrzu
cić bombę iperytową. Iperyt jest tam 
imitowany przy pomocy plamy, która 
widnieje tuż przed wejściem do fabry
ki. Komisja rozjemców zjeżdża na miej
sce zaiperytowane, gdzie Już pracują 
drużyny odkażające w strojach gumo
wych. Na noszach leży „zaiperytowa-
ny" strzelec. Doskonale udaje rannego. 

Alarm gazowy wywołał wielkie za
mieszanie w sądzie. Pewna ilość świad
ków uniemożliwiła niezgłoszeniem się 
do sądu rozpoczęcie spraw, to też przed 
godziną 10 nie można było rozpocząć 
posiedzeń sądowych, a później, z chwi
lą ogłoszenia alarmu, publicz-ność 
usunięto do specjalnych schronów. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej). 

c » n c y nitrze baja się s i ł y n> stosunku do Solski. 
Wielkie wrażenie wizyty zagranicą. 

yrzeczenia się w stosunkach miedzy | pośrednie rokowania z Warszawą — po 
sobą wszelkiego uciekania się do siły. ) set Polski u Hitlera". 

Rorlln m 1io4n^^J. . xv;- , z - I - i . 

i V ~ 
tN wolu Berlin, 15 listopada. 
N ^ Y i a i \ H°munlkuie: Kanclerz 
?iV t l 3 , ? 2 l ś P™ed południem w 

, V % noJa, " P r a w zagranicznych AS toJS?****' kt6ry mu zł0-
^ V l V * i a l ? a Wizytę. 

' nni f. n a t c m a t stosunków 
' - S J V r , k ! c h wykazała zupełną 

; > > ^ d ą r o ^ ? i c b * j » ? ^ e | n T ' " T w o H h nn*'naczełncm miejscu 
j ™ 4 1 * bezpośrednich ro kat m u f * Woltta na icst tv-

< ' , d 0 s s ą c y c h obu kraiów ' numeru W i e d c m osc: opn t ^ j c s t t j 
^ a l * " a pokoju w Europ c i tulem podanym tluslym 

Berlin, 15 listopada. 
Wiadomość lotem błysikawicy roze-

Liipskiego z kanclerzem Rzeszy Hitle
rem przyniósł jako pierwszy z dzienni
ków „Berliner Boersen Kurier" w ukazu 
;ącem się późnym wieczorem wydaniu 
prowincjonalnem, umieszczając komuni 

Wiadomość lote mbłyskawicy roze
szła się w późnych godzinach wieczor
nych po mieście, wywołując, zwłaszcza 
wśród korespondentów zagranicznych, 
olbrzymie wrażenie. Ogólnie podkreślają 
oni znaczenie rozmowy, wskazując prze 
dewszystkiem na.ostatnie zdanie komu
nikatu oficjalnego. Zdaniem korespon 

łej sytuacji europejskie). 
Berlin, 15 lisłopada. 

Dzisiejsza „ExpressausgaJbe" poświę
ca p. t. „Wewnętrzno-polityczne położę 
nie Polski" dłuższy artykuł zagadnie
niom polskim, w którym daje rzeczowy 
rys historyczny kształtowania się we
wnętrznej polityki polskiej. Artykuł pod 
kreślą przedewszystkiem, źe obecnie 
skończyły się p ż ostre walki parlamen-

dentów, treść komunikatu wskazuje na tarne, które doniedawma jeszcze podlry-
poważny krok naprzód w obecnej zawł- wały wewoeto-zną jedność " 
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ombardowanie 
(Dokończenie). 

W każdym sądzie przygotowano 
po dwa schrony. Jeden dla publiczności 
a drugi dla sędziów i urzędników pań
stwowych. 

Tak samo pogotowie alarmowe czyn 
ne było w więzieniach, gdzie zorganizo
wano specjalne oddziały ratownicze. Spe 
cjalnie wzmocnione oddziały policji pil
nowały porządku wewnątrz więzień. 0 -
czywiście aresztowanych pozostawiono 
w swoich celach. 

Zakończenie ataku. 
O godz. 11,26 rozległy się przerywa

ne dźwięki parowozów, które powtórzy 
ły wszystkie fabryki, oddziały straży og 
niowej, syreny samochodów policyjnych 
i t. d. 

Było to hasłem do zakończenia pierw 
szego ataku gazowego na Warszawę. 

Pierwsi zorientowali się kierowcy do 
rożek samochodowych, którzy ożywili 
ulice. Najdłużej, bo jeszcze w kilkanaś
cie minut po sygnale odwoławczym, ru
szyły tramwaje miejskie. 

Ćv;-iczenia wypadły niezwykle spraw 

nie i na całym terenie stolicy nigdzie nie 
doszło do nieszczęśliwego wypadku. 

Kilku opornych, którzy nie usłuchali 
wezwań policji, złożono na nosze i od
stawiono do najbliższego puktu sanitar
nego. Opornych spotkała natychmiasto
wa przykra operacja, 
PODDANO ICH BOWIEM WSZYST
KICH ZABIEGOM, STOSOWANYM W 
WYPADKACH RZECZYWISTEGO ZA 

TRUCIA. 

Drugi atak samolotów. 
O godz. 12.10 rozległ się ponowny ryk 

syren, obwieszczający nowy atak samo
lotów nieprzyjacielskich na słclicę. Lud
ność nie spodziewała się powtórnego ata 
ku w tak krótkim odstępie czasu i wy
wołuje swojem zamieszaniem na ulicach 
miasta nieco zamieszania. 

Patrole policyjne, instruktorzy L. O. 
P. P-u udzielają wskazówek, ukrywając 
ludność w przygotowanych uprzednio 
schronach w bramach niektórych do
mów. Schronów tych jest ilość wystar
czająca, tak, że po kilku chwilach wszy 
scysą ukryci. 

nie, jak zachowają się mieszkańcy stoli
cy przy ataku, który nie był zapowie
dziany i zaskoczył wszystkich znienac
ka. 

Atak skończył się o godz. 1-ej w po
łudnie. 

Należy stwierdzić, że drugi atak był 
silniejszy, jak pierwszy. 

Niektóre place, jak np. plac Napole
ona, zniknęły prawie pod kłębami dymu 
ze świec dymnych. 

Wieczorem spodziewany jest nowy 
atak. 

Bombardowanie w nocy. 
Atak przeprowadzony wieczorem u-

czynił na stolicy znacznie większe wra
żenie, aniżeli dwa ataki, przeprowadzo
ne w ciągu dnia. 

Oczywiście, że zgaszenie świateł 
w całem mieście nadało stolicy zupełnie 
niezwykły wygląd-

Po ulicach krążyły gęsto patrole po
licji i wojska w obawie przed możliwy 

Podczas ataku wieczornego g ° i c t l " 
atakowanym przez „nieprzyjacieis" 
lotników punktem był - D 7FC 

DWORZEC GŁÓWNY I P ^ f y O J ' 
TOWAROWY, ORAZ SKŁADY JjJ 
SKOWE, MIESZCZĄCE SIE NA f*. 

DZE- .„ p|gc 
Pozatem obrzucano .'bomba'1' dskie« 

Teatralny oraz Płac Marsz. P" s " -ar« 
go, na którym mieści się koniem" » ^ 
nizonu m . st. Warszawy o r a Z 8 

sztabu generalnego. 
Natychmiast po rzuceniu skra ^ . 

papieru, które markowały b o j , * ' 
sto rozstawione w całem mleSLcXX' 
DRUŻYNY RATOWNICZE WilrtOr 
PIŁY DO ODKAŻANIA ..ZAlfgg piA 
WANYCH" MIEJSC, ZBlERĄJAfatf 
NOSZE I ODWOŻĄC DOSZ^. 
PRZECHODNIÓW, KTÓRZY £ I E > 
ŻYLI UKRYĆ SIE W S C H T O c l i 
łub też opuścili je, pędzeni cleK<» 
na opustoszałe ulice. , 0 k ^ 

Naogół. wedle cplnji władz 

Drugi alarm miał na celu sprawdzę- wzorowo 

.wenia" 1 ' 
ml wybrykami mętów społecznych. Do wych, ^ ^ I ^ J M ^ ^ 
żadnych zajść nigdzie nie doszło I po- szemł. Warszawa zdała w 
rządek przez cały czas zachowany byl mm Karności 

dzieło pokoju 
z Niemcami lub bez nich.—Mowa Sarraut w izbie deputo* 

nych.—Rząd francuski otrzymał votum zaufania 
Paryż , 15 listopada. 

Por.icdi.enip. Izby deputowanych 
; iwiono o godzinie 21.30. 
W odpowiedzi na zarzuty przywód 

•j\v prawicy, b.' ministra "Marina.' zą-' 
rzucające większości rządowej; że zaw 
szc się myliła, wprowadzała i wprowa-, 
dza w błąd cały naród, zabiera głos pre 
itijer Sarraut i oświadcza, iż beż wstę
pów przystąpi odrazu do meritum, to 
jest do kwestji pokoju. 

Trzeba — mówi — zachować zi-
inną krew, im poważniejsze sa koniunk
tury, tem więcej wypada nam dać do-
•' •'••:] spokoju, aby mocno 1 spokojnie sta 
wić czoło strachowi. Zachowujemy zl-
niną krew, gdyż wraz z 40 milionami 
francuzów nie poddajemy sie strachowi. 
Niechaj wiedzą wszystkie matrony Iran 
ouskie, że kraj mój w tym momnecle o-
hók siły moralnej, posiada sile fizycz
na ł wojsko, które zabroni komukolwiek 
bądź dyktować nam prawa (żywe o-
llTąsk'0 

Mam jasne przeświadczenie o do
brem prawie mego kraju. Wielki i szla
chetny kraj mój podczas 4 lat znosił tor
tury i ulgał zniszczeniu przez narzuco
ną mu wojnę. Mój kraj. którego laurów 
nic potrzebuje ukrywać, nie obniży' 
swej sławy (żywe oklaski). 

Mój kraj, który wszystko uczynił dla 
zorganizowania wielkiego ludzkiego 

dzieła pokoju, w swej szlachetności i 
chęci zbliżenia osiągnął już granice. — 
Przekroczenie tych granic byłoby nie
roztropnością. Kraj ten, pomimo wszel
kich przeszkód, pragnie w dalszym cią
gu budować pokój, pragnie dziś' tego 
więcej, niż wczoraj. 

Cóż się zmieniło od wczoraj, cóż się 
stało nowego i nieoczekiwanego? Je 
stem daleki od myśli, że głosowanie 60 
milionowego narodu (niemieckiego) jest 
bez znaczenia. Ale czy wyobrażacie so

bie, że mogło być inaczej. Jego przygo- • czego nie powinna ustąpić, 
towanie nie dawało nam żadnych zlu-j Stojąc wobec deklaracji Hitlera, wy
dze ń, a jednak miljony głosów nie ule-; głoszonej w imieniu rządu niemieckiego, 
gło naciskowi. Oczekiwałem tego, co 'mówię mu szczerze, jasno i stanowczo, 
się stało, a oczekując, snułem refleksje; 1 że pragnienie,pokoju i porozumienia jest 
których konkluzją jest wola utrzymania także naszem pragnieniem. Wyraziliśmy 
pokoju między narodami. Sarraut ,pdrzu 1o już dawno. Podobnie, jak Briand, prą-, 
ca ideę panicznego pokoju, zamiast po- gnęliśmy porozumienia i'zbliżenia'ź" kra' 
koju w bezpieczeństwie, nad czem Fran 1 jem, któremu nie chcemy ani zagrażać, 
cja zawsze pracowała. Dziś bardziej, 1 ani poniżać go, ani męczyć, z właściwą 

szlachetnością duszy pragniemy 

by Niemcy zajmowały należne<• T K 
sce w pokojowym zespole n 3 f

 i ejjia,j^ 
jesteśmy nie czuli na ich c i c r ^ y k a b > 
teśmy ludzcy i nigdy nie 
naszych -bram..,przed.ich e ł c s p - w A 
podarczą. Myśleliśmy o w s p y ^ 
wielkich pracach m i ę d z y - F 
Po wypowiedzeniu tego miel|*n' ^ 
żądać szczerego porozumien 1 3 ' ^^ , . 

Należy załatwić idealnie 
kwestje równouprawnienia, 1

 tłej^' 
że im P*"" 

Proces o zamach na kanclerza Dollfussa 
Wiedeń, 15 listopada. 

W sobotę rozpoczyna się przed sądem 
ławniczym proces przeciwko Rudolfowi 
Bertilowi, oskarżonemu o usiłowanie 
morderstwa na osobie kanclerza dr. Doli 
fussa. 

w sobole. 
Na proces powołanych zostało czte

rech świadków, mianowicie: kanclerz 
dr. Dollfuss minister handlu Stockinger i 
dwuch urzędników policyjnych. 

Proces przeciwko rodzicom Dertila 
odbędzie się osobno. 

Kastracja zbrodniarzy seksualnych 

H= ręcznej roboty na drutach 1 szydełko-
== we najnowsze modele wiedeńskie l pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . 
Kilińskiego 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwalami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
Tel. 143-21 

M A &B/rć MUROWADZONA MV JFLIEMCZETTK 
warcie jego miało na celu tylko uzyska
nie nazwiska dla żony, bez zachowania 
wspólnoty małżeńskiej. 

Trzecia ustawa przewiduje jaknaj 
ostrzejsze zarządzenia przeciw nałogo 
wym zbrodniarzom, aż do kastracji 
zbrodniarzy seksualnych. 

dają tego, mówiąc, 
równość. Tak. Ale 
stwo. 

także be* 

.TR. Jesteśmy gotowi ro roz* « k 

dwoma warunkami: n^P 1 * p 6 ł < , * 
wy te będą się odbywały * / s t < > 
tle międzynarodowe*. J 0 „d" 
rozmowy będą przygotow»-
drogą. * ł - -II * ^ 

Będziemy M ^ S ^ ^ 

zen 

Berlin, 15 listopada 
(Pat) — Gabinet Rzeszy, na posie

dzeniu wtorkowem, uchwalił ustawę, usu 
wającą przymusową przysięgę w proce
sach karnych mniejszego znaczenia oraz 
w sprawach cywilnych mniejszej wagi. 

Przyjęto również ustawę, w myśl któ 
rej, małżeństwo jest nieważne, o ile za-1 

Roosevelt ogłosi deklarację 
w sprawie rohowań z Sowielami 

Waszyngton, 15 listopada. (Pat). Ima jeszcze dziś. 
W dniu wczorajszym prezydent Roo- Podobno prezydent Roosevelt domaga 

sevelt nie konferował z Litwinowem. | się zapewnienia obywatelom amerykan 
Oczekują tu jednak ogłoszenia do-, skini przebywającym w Rosji, pełnej 

niosłej deklaracji Białego Domu w sprai swobody religijnej, 
wie rokowań z Sowietami. Nastąpić to ' 

fimon jedzie do Genewy. 
(fo drodze będzie konferował n> (futru żu 

z ministrami francuskimi. 

Iub"be7 nich d z i d o ' o r g a n * - , * 
Świat uzna naszą lojalno?* t^fK 

Po przemówieniu preml ^ <„, * 
NM, który sformułował s . ; xif. 9 

w stosunku do polity* ^ 
zapowiedział, że głosoW*c 

wnioskiem zaufania. . , l f , n 

Dep. Franklin - B o i g 
dział, że głosować bęo 
votum zaufania. nolH> ,fvlS e r 

Debatę w sprawie P pf« M „ 
nłcznej izba zakończyć d , a tfyt , 
wniosku o votum zaufa' w• rj ^ 

Pierwszą część W r t « ? 9 W L h & 
społecznego Delbosa, m« |gl c 
flstycznych 1 pokojo^ycj[ ^ F I C , 
łego kraju I wierności «J f g z

 L

T Ą (, 
rodów oraz dająca % | 6 V, F 

r O Z S Z 5 4 5 & utrzymanie 1 
Francji, uchwalono 
clwko 11. 

Drugą część wtt 
zaufanie rządowi 1 ^ ." . .„o-
międzynarodową s p 1 1 " ! bc^ ' ?mt p 

nlającą narodom rówi^ ^ 
i gwarancje, przyjęto * 
clwko 194. 

Sil! iliill 

Londyn, 15 listopada. 
W kołach politycznych uchodzi za 

pewne, że Simon odjedzie do Paryża w 
piątek, dokąd przybyć ma również Hen 
derson. Narada Simona i Hendersona z 
członkami rządu francuskiego w Pary
żu miałaby oczywiście na celu wywar -
cie nacisku celem umożliwienia Kon-

tynuowania konferencji rozbrojeniowej. 
Z Paryża Simon odjechać ma dalej do 
Genewy, celem zaznaczenia przez swą 
obecność, że Wielka Brytania w cało
ści pobiera dalsze kontynuowanie roko
wań w ramach konferencji rozbrojenio
wej. 

rOLOŻN.-GINEKOl.flGiCZN'* 
Pr. med. Drueblna. L« c f t ,«rfP 
aawronsklcgo. I.W"'^ P'J 
Kalisza. t&^JTFPZ 
6-«o SIERPNIA ^ n

, C

p . u ' d S V 
l-horych na kl. I. If ' ^ ĄT$# 
Dokolc pojedyncze ou ' 0 d > 
dv Z ln-dniowyin pobM-' 
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D o l a r d a l e j s p a d 
stąpienie amerykańskiego ministra skarbu.—Prezydent 

» Roosevelt dyktatorem finansowym. 
H i r i e r y k a n i e z e j d z i e z d r o g i i n f l a c j i . 

^ Warszawa, 15 listopada. 
^ ampl y , n i k u dalszego działania skar-
"akurc a ń s k i e 8 ° w kierunku obniżę-
H o w U S w o i e i waluty, kurs dolara go 
% , 8 0 na dzłslelszem zebraniu 
Uw, Warszawskie] spadł o 20 punk-

T ° W A N V B Y L W ZAOF1AROWA-
ty NIU PO 5.40. 

S , f ^ n l i i kurs dolara nie był no-
? dou; 0 a n k Polski płacił za bankno
t y v e P o S ' 4 0 — 5 - 3 5 - Dewizę na 
%u r k zanotowano po kursie — 
J^JCf98 k u r s wypłaty telegraficzne] 
S A V York (kabel) obniżył się do 
\ J a rynkach międzynarodowych 
\ , 1 a w godzinach przedgiełdo-
? » ' c h D n l 0 ł 0 w a n o p o 5 - 4 0 ' a w ooźnle]-
'•12, K 0 ( 1zinach kurs ten obniżył sie do 

który 
STAJE SIE OBECNIE PRAWDZI

WYM DYKTATOREM SKARBU. 
Nieprawdopodobnem jest, aby Mor-

gcnthau stawiał poważniejszy opór fi

nansowym planom Roosevelta. zaś. nie
obecność Woodina pozostawia, jak po
wszechnie sadzą, otwarte drzwi dla 
podjęcia jeszcze energiczniejszej kam-
panji ze strony zwolenników inflacji. 

Jkonflikt niemiecko-sowiecki 

s S i e . ^ " y n g t o n , 15 listopada. 
S e C n ' v 0 , a tutejsze uważają, że 
TOa s £ na czas nieokreślony" se-

« t r 3 Woodina stanowi wy-
^ n y prezydenta Rooseyelta, 

z powodu s p o d f ó u funta i d o l a r a . 
Moskwa, 15 listopada. 

Pomiędzy Niemcami a ZSRR wybuchł 
nowy poważny konflikt, Szereg firm nie 

' mieckich zażądało od przedstawicielstwa 
handlowego ZSRR wyrównania strat wy 
nikłych ze spadku dolara i funta, w któ 

' rych to walutach były wystawiane weks 
[ le sowieckie. Wobec odmowy strony so-
! wieckiei firmy niemieckie wyjednały u 
władz Rzeszy oddanie sprawy na rozpa 
trzonie arbitrażowi w drodze przymuso
wej. 

Komisarjat ludowy handlu zagranicz
nego w wydanym dziś komunikacie od
rzuca pretensje niemieckie jako nieuza
sadnione i kategorycznie oświadcza, że j ków niemiecko 
strona sowiecka nie weźmie udziału 

żadnem postępowaniu arbitrażowem a-
ni też nie podda się jego orzeczeniu. 

„Izwiestja" w tonie pełnym oburze
nia podkreślają, że niemieccy przemys
łowcy nigdyby :ue ośmielili się zgłaszać 
podobnych pretensyj bez poparcia nie
mieckich kół rządowych. 

P.sono piętnuje próbę narzucenia su
werennemu państwu ZSRR jurysdykcji 
sądów niemieckich, Wreszcie oświad
cza: stosunki sowiecko - niemieckie by
ły wystawione ostatnio na szereg dość 
ciężkich prób. Obecnie grozi im nowy 
poważny cios, mający niezwykły charak 
ter nawet w świetle ostatniej fazy stosun 

sowieckich. 

Londyn, 15 listopada. 
Przesilenie na stanowisku sekreta

rza 1 podsekreetarza stanu spraw finan
sowych Stanów Zjednoczonych wywo
łało w Londynie b. silne wrażenie w 
kolach City. 

Ustąpienie sekretarza stanu i pod
sekretarza Achesona tłumacza w City 
niechęcią obu tych odpowiedzialnych 

kierowników skarbu amerykańskiego 
wobec tendencji Inflacyjnych prezyden
ta Roosevelta. 

Objęcie obowiązków sekretarza sta
nu finansów przez Morgentaua juniora, 
komentują jako znak. że 
INFLACJA TRWAĆ BĘDZIE W DAL

SZYM CIĄGU. 
Morgentau junior bowiem jest w 

przeciwstawieniu do Woodina I Acheso. 
na zdecydowanym zwolennikiem infla
cji dla ratowania rolnictwa, którego in
teresów bronił do tej pory, stojąc na 
czele specjalnego urzędu odbudowy roi-
nlczej. 

r%Qwanie Prezydenta 
** o d e s ł a n e życzenia . 
to, Warszawa, 15 listopada 

N f t e n ł a p a n a Prezydenta Rze-
« f t 0 | "e j , Szef kancelarii cywilnej 

' , C zVdenta R. P . wyraża za po-
prasy podziękowanie 

HSl^y?n^-° n i duchowieństwa wszy 
" IV- 1 - ' Przedstawicielom nauki, 

11 zagranicą, organizacjom 

Sensacyjne zeznania świadka Rosnera 
p r z y b y ł e g o z ż e l a z n y m l i s t e m z P r a g i . — P r o c e s 

o p o d p a l e n i e R e i c h s t a g u d o b i e g a k o ń c a . 

N o n l I ' t u r a l n y m i zawodowym 
|?ii 15? Prywatnym za przesłane 
•tyiie a Niepodległości depesze 

* c i s h r a z H Rembramlta 
a * a r e 5 7 t o w a n y w S z t o k 

h o l m i e . 
»łto t Sztokholm, 15 listopada 
v W C A V a n o dzisiaj rano jednego 

: n v włamania i kradzieży, do-
Sia Jl.nileszkaniu znanego kolek-

sztuki, zamieszkałego w 
i n ż - Rascha. 

V tok^^ny włamywacz jest z za-
pracującym w za-

e 
» ° o t l l i k i e m 

itiehi ' pracującym w za 
MMt ' U r K'cznych, nazywa s i T 

f f'\ ° ko n a ł

a r

r °d°wośc i niemieckiej. również włamania do 
\ N r l e g 0 Polityka szwedzkiego 
f C ^ k r , , n °yl również głównym 
S N f i ? - eży obrazu Rembrandta 
* i ( i : W z - , Rascha. Policja jest na 
' ^ N S 1 a B l a i cha . który jednak-

3 . 4 a s nie został jeszcze aresz-

* n t , steata koncernu 
K ł o w e g o 

^ e ń s k a

W ' e d e n , 15 listopada, 
1 > « H t e k y r e k c l a P 0 1 ^ 1 s k ° n f -
' k ^ ^ ° ^ a r 7 v " a r ° d o w o - socjalisty-
[ N m V a t o S ! z e n , a Prasowego, kto-

fcch N ^ c h « r e g D i s m c °dziennych 

a u s t r i a c k i c h . 

Berlin, 15 listopada. 
Na wstępie 39-go dnia procesu o pod 

| palenie Reichstagu Dymitrow domaga 
''śiij .powołania w charakterze''świadka b. 
przywódcy niemieckiej partji komunis
tycznej Thaelmanna, który wyjaśnić ma 
podłoże działalności politycznej swego 
stronnictwa. Trybunał wniosek odrzuca. 

Świadek Kerf, b. poseł komunistycz
ny, nie był obecny na konferencji w 
Duesseldorfie z teroryslami zagraniczny 
mi, w której uczestniczyć miał van der 
Lubbe. Odpowiada natomiast prawdzie, 
że zarówno w Duesseldorfie spotykał się 
często z komunistami zagranicznymi, z 
pomiędzy których wymienia dwuch ho
lenderskich posłów, • komunistę angiel
skiego Sollanghiera i in. Rozmowa do
tyczyła głównie omówienia sposobów 
walki z Traktatem Wersalskim i opróż
nienia Nadirenji przez wojska sprzymie
rzone. Z elementami o typie Lubbego ni 
gdy nie miał n k wspólnego. 

W związku z tem prokurator i człon 
kowie trybunału biorą świadka w krzy-
żowy ogień, zarzucając mu m. iri., że 

i właśnie komuniści obcowali ze zbrodnia 
I rzami i nie kto inny, jak oni byli sprzy
mierzeńcami separatystów. 

Dymitrow zapytuje świadika, czy zga j 
dza się, iż komuniści prowadzili publicz 
ną kampanję przeciwko Traktatowi Wer 
salskiemu. 

Wśród ogólnego napięcia wchodzi na 
salę świadek Rosner, który mieszkając 

"arodowo . socjalisty-

^ f e " Ł a r 2 y s z e n i a stali dwaj 

' ^ n a Atlantyku 
k k , wa? y Z j e d n o c z o n e . 
& ^ t r a c j a

y n 8 t 0 u n ! 1 5 l i s t ° n a d a . 
\ ? < l o 7 , a P ó L r o b 6 t Publicznych 
.XthS an»e t ? r a miliona dolarów 

- l o t n i s k a morskiego" 
\ % 0 tn 

> M y . r z e ' - a Atlantyku, narazie 

w Berlinie, przebywał często w towa
rzystwie Dymitrowa. Rosner, który mie
szka obecnie w Pradze i przybył na pro 
ces" £& glejtem żeląźhym; zewnętrznym 
swoim wyglądem, jak i wzrostem, przy
pomina nieco oskarżonego van der Lub 
bego. 

W r. 1932 — oświadczył Rosner — 
byłem około 8 razy w restauracji Bayern 
iiof w Berlinie. Sie^ziel-śmy i zawsze we 
dwuch. Lubbego widziałem po ra« pierw 

dopiero wczoraj na rozprawie. — 
Przedtem nigdy go nie widziałem. 

Kiedy Rosner usiłuje tłumaczyć róż
n e dals?.e szczegóły o znaczeniu odciąża 
jącem dla Dymitrowa, przewodniczący 
przerywa, oświadczając, że to nie nale
ży do rzeczy. 

Nadprokurator: Od kiedy pan istot
nie zna Dymitrowa? 

Rosner: .Może jakieś 3 lata. 
Nadprokurator: Gdzie pan go poznał? 

W Niemczech, Rosji, czy gdzieindziej? 
Rosner: Dziś tego sobie nie przypo

minam. 
Nadprokurator: Kim pan właściwie 

jest — Austrjakiem, czy Polakiem? 
Rosner z silnym akcentem: Jestem 

żydem, pochodzę z Polski i od wielu lat 
miesakam zagranicą. 

Nadprokurator: W Polsce miał pan 
być karany za zdradę stanu i szpiego
stwo? 

Rosner (ironicznie): Ja osobiście nic 
o tem nie wiem. 

Cpieszali subskrybenci 
ffnt>gq jeszcze teraz w p ł a c i ć rfrugct ratą pożyczki. 

Warszawa, 15 listopada. 
Pirzewodniczący komitetu obywatel

skiego Pożyczki Narodowej marszałek 
senatu p. Władysław Raczkiewicz zwró 
cił się do wojewódzkich komitetów oby 
watelskich z pismem, dotyczącem planu 
dalszej pracy komitetów, w którem m. 
in. zaznacza, że każdy subskrybent, któ 
ry odpada w okresie wpłacania rat, nic-
tylko traci wpłacone tytułem rat po
przednio wpłacone pieniądze, ale i wy
kazuje brak dyscypliny wewnętrznej i 
wytrzymałości, przyczynia się do łama
nia zbiorowej współpracy i poczucia so
lidarności wysiłku. 

Dlatego trzeba opieszałości w e wpla 
caniu rat jr.!:naj..ilniej s ię [ H z c c i w s t a 
wić, choćby n i w e t chodziło o najdrob

niejszych subskrybentów, których sumy 
wpłaty dla ogólnego wyniku pożyczki 
mają znaczenie znikome. _ 

Dzięki temu, że komisarz generalny 
Pożyczki Narodowej w drodze wyjątku 
przyjmuje wpłatę II-ej raty z opóźnie
niem, subskiybenci, którzy ze względu 
na nieprzewidziane trudności nie wpłaci 
li raty w terminie, mogą jeszcze, wpłaca 
jąc ratę, uchronić się od utraty sum, - -
wpłaconych tytułem I-ej raty. 

Konieczne jest tembardziej wywiera
nie wpływu przez opimję publiczną na za 
legających z wpłatą rat subskrybentów, 
by zgodnie z własnym interesem nie ła
mali s o l i d a r n e g o frontu całego społeczeń 
siwa i <• wiązywali się z przyjętego na 
Eiiebie t b o w b i s k u 

J Wystąpienia Rosnera są tak zdecy
dowane, że powodują duże zdenerwowa 
nie wśród całego trybunału i oskarży
cieli publicznych. 

Berlin, 15 listopada. 
W procesie o podpalenie Reichstagu 

po przerwie zeznawał świadek Helmer, 
kelner z restauracji Bayernhcf. Świadka 
tego skonfrontowano z poprzednim, 
świadkiem Rosnerem. Helmer nadal pod. 
trzymuje swe zeznania, że oskarżony 
van der Lubbe był swego czasu w towa 
rzystwie Dymitrowa w restauracji Ba-
yernhoł.. 

W tem miejscu Dymitrow oświadcza 
stanowczo, ,*e w Bayernhof spotykał się 
z Rosnerem i nikogo innego przy nim nie 
było. 

Następnie Dymitrow zadaije jeszcze 
kilka pytań świadkowi, przyczem wy
wiązuje się ostra wymiana zdań między 
Dymitrowem a nadprokuratorem. Dy
mitrow podniesionym głosem oświadcza, 
że domaga się, by mógł się bronić sam 1 
że opiekunów nie potrzebuje. 

Zkolei zeznaje świadek poseł komu
nistyczny Neubauer, sprowadzony na 
rozprawę z obozu koncentracyjnego, — 
gdzie przebywa ijuż od 9 miesięcy. Ze
znania świadka dotyczą przeważnie czę
stej jego bytności w gmachu Reichstagu 
i stosunków z komunistami. 

Dymitrowa nie zna i nigdy z nim w 
Reichstagu nie był. 

Następny świadek, Lisiczewowa, ro-
sjanka, oświadcza, źe w r. 1932 w jed-
nem z sanatorjów rosyjskich, gdzie peł
niła funkq'e praktykantki przebywał o-
skarżony Popów z żoną. Bezpośrednie 
po tem zeznamu nastąpiła bardzo ważna 
konfrontacja oskarżonego Tanewa z nie 
jakim Bornsteincm, łudzącą podobnym 
do Tanewa. 

Bornstcin oświadczył, że jest tą oso
bą, która w dn. 24 lutego r. b, zanosiła 
do lokalu frakcji komunistycznej w 
Reichstagu ciężką skrzynię, zawierającą 
6 z k ł o . Ten szczegół stanowił jeden z po 
wodów aresztowania Tanewa. 

Na tem zakończono dzisiejszą roz
prawę. 

Finlandia wypowiedziała 
rozejm celny. 

Helsłngfors. 15 listopada 
Rząd finlandzki postanowił wycofać 

się z rozejmu celnego. 
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o s c i u s z k o " u r a t o w a ł s t a t e 
Załoga statku „Horst Wessel" nie chciała wylądować w EopeO' 

nadze i prosiła o przewiezienie jej do G d y n i 

opuścili tonący statek niemiecki w ostćinlel chwi" Polacy 

• Konstantynopol, w listopadzie. 
Uroczystości obchodu dziesięciole

cia republiki tureckiej nasunęły cały 
szereg uwag i porównań, dotyczących 
rozwoju Turcji republikańskiej pod wo-

P. Lev y broni swe 9 u 
I żąda od hitlerowców umieszczenia go na afiszu. 

Do jakich absurdów dochodzi anty- cyficznemi warunkami niemieckiemi, 
semicka zaciekłość „rozbudzonych Nie- i v i.-, z własnym, dobrze zrozumianym 
miec" świadczy dobitnie następująca ii. ercsem. Na zakończenie — serdecz-
historja. na p r o ś b a : niech pan Benoit-Levy zre-

Knucern filmowy.. -,Ufa" Aakupjl na /y g u n i o /-.: sweg<> ż;iO;:!i:a, a u W ^ ^ t ^ f 1 j 
Rzfesz^v*imi~franeus!ki „Ręce matki 1 ' za to „Ufa" zakupi już teraz, zgóry. naj-

jiżymer „fc-oś-j (tytuł oryginalny: ..Maternelle"), osnu- bliższą jego książkę dla przeróbki flU 
<a»«ki.''.- Statek niemiecki, { j a k o ^ w ^ r . ^ v ; ł M l . ^ } 0 . ^ O W j e ś e ł . popularnego' w e T r a ł r mowej,, — ba, gotowa jest" "wypłacie' 

Warszawa, 15 listopada. I Nieprzenikniona ciemność nie pozwo-
(B) Wobec zainteresowania, jakie, ij} a ściśle stwierdzić chwili zatonięcia 

wzbudziło w szerokich kołach czytelni
ków wyratowanie załogi statku niemiec
kiego „Horst Wessel" przez statek pol
ski „Kościuszko", zwróciliśmy się dzi
siaj w godzinach popołudniowych w dro 
dze telegraficznej do dowództwa portu 
W.Kopenhadze, dokąd o godz. 12 w po
łudnie' przybił „Kościuszko". 

Do telefonu, dzięki uprzejmości 
wtadz duńskich, poproszono dowódcę 
„Kościuszki" kpt. Borkowskiego, który 
przedstawił nam szczegółowo przebieg 
wypadków wczorajszych. 

Statek polski zdążał z Nowego Jor
ku do Kopenhagi podczas złej pogody i 
bardzo burzliwego morza. 

Około godz. 11 rano marynarze 
„Kościuszki" zauważyli statek niemiec
ki rybacki „Horst Wessel", który wywie 
sił ilagę, oznaczającą w międzynarodo
wej sygnalizacji mOrskiej żądanie natycb 
miastowej pomocy. 

Kpt.-Borkowski- polecił ..niezwłocznie 
zmieni kurs i zbliżyć się iii niemieckie
go parowca. 

W chwilę później szalupa ..Kościusz
ki" pod dowództwem pierwszego oficera 
tego statku wyruszyła do wzywającego 
pomocy parowca rybackiego. Kapitan 
niemieckiego statku oświadczył oficero
wi polskiemu, że „Horst Wessel" tonie, 
a załoga wobec możliwości natychmiasto 
wego zatonięcia musi opuścić statek. 
Wobec tego składająca się z 12 ludzi za 
loga statku niemieckiego niezwłocznie 
przeprowadzona została na pokład „Koś 
ciuszki". 

. ,M« , Przyozyąę katastrofy „Horst' Wess^aj", 
zbadali pierwszy oficer i inżynier „Koś-

•»«isaszki''.- Stołek niemiecki, ijako 0tr^wlej 
rybacki, posiada z boku ruchomą piat 
formę, drewnianą o żelaznych okuciach, 
która była niezbędna do ściągania sie
ci. Z powodu silnej fali platforma ta o-
derwała się z jednej strony i żelaznem 
okuciem wybiła dużą dziurę w boku 
statku. 

Woda natychmiast wdarła się pod 
pokład. Oficerowie „Kościuszki" stwier
dzili, że w chwili opuszczenia „Horst 
Wessla" przez niemiecką załogę, poziom 
wody wewnątrz statku osiągnął wyso
kość jednego metra. 

Na zarządzenie kpt. Borkowskiego 
picrwsŁy oficer „Kościuszki" i 4 maryna
rze polscy pozostali na pokładzie zala
nego częściowo wodą statku. Przy ich 
pomocy zarzuco linę holowniczą i „Koś 
ciuszko" począł holować „Horst Wessla' 
przy zwolnionym biegu. 

Po radjotelegraficznem skomuniko
waniu się z duńskiemi władzami porto-
wemi w Kopenhadze, kpt. Borkowski, 
w myśl otrzymanych informacyj, skiero
wał się ze statkiem niemieckim do naj
bliższego portu Frederickshavn. 

Tymczasem zapadły ciemności. Ma
rynarze polscy nadal trwali na swym nie 
bezpiecznym posterunku na statku 
„Horst Wessel". W pobliżu Skagen (Jut 
landja) okręty weszły w obręb bardzo 
wzburzonego morza, Stan „Horst Wess
la" przedstawiał się coraz bardziej nie
pokojąco, gdyż poziom wody podnosił 
się stale. 

Wreszcie około 10 wiecz. oficer stat
ku „Kościuszko", płyniący na pokładzie 
„Horst Wessla" począł rakietami sygna 
lizować niebezpieczeństwo. 

Kościuszko" wstrzymał swój bieg. 
Okazało się, że „Horst Wessel" zanurzo 
ny jest już do maksymalnej granicy, do
puszczalnego zanurzenia, wobec czego 
kpt. Borkowski polecił polskiej załodze 
statku „Horst Wessel" ściągnąć wywie-
szona na nim banderę polską i powrócić 
na pokład „Kościuszki . 

W tej chwili miotające oba okręty 
fale przerwały linę holownicza. 
OFICER I CZTEREJ MARYNARZE 
POLSCY Z NARAŻENIEM ŻYCIA I 
NAJWIĘKSZYM TRUDEM ZDOŁALI 

„Ko5' 
a w Kopenhadze. Wśród f ' S ą ^ 

1 1 1 , 1 . . . 
statku „Horst Wessel", a wedle facho- 1 

wej oceny, fakt ten musiał nastąpić oko 
(o godz. 11-ej wiecz. 

Opóźniony w swej podróży „Kościu
szko" ruszył pełną para w stronę Ko
penhagi, by powetować czas, użyty na 
ratowanie ,,Horst Wessla" i dzisiaj oko
ło południa przybył do portu duń- 'kow 
skiego Ido Gdyni, gdyż clicą wylągowac w tym;pierwszym I G R O ruuz.njn / : " 0 j s 

Wobec wczorajszych depesz o kata- 'porcie, a nic uśmiecha im się lądowa-'dziejach niłodcjniarynarki^i 

strofie „Horst Wessla". przybicie .. 
ciuszki" wywolaał w Kopenhadze zrozu ciuszki", która zdołała z 
miałe zainteresowanie, i serdeczne węzły koleżcnsiw*; t 0 

W porcie zgromadziło się wielu dzień narzami niemieckimi, żyezfc 
iikarzv duńskich i korespondentów nie- wolało szczere zadowolenie- . ^je 0 

nieckich. Statek „Kościuszko" ! ^ z j n a c l i P° 

ti<ii 

ni l 
mieckich. I Statek „KOŚCIUSZKO ' Q z i n a 

Marynarze „Horst Wessla" nałych- Gdyni w dniu 16 b. m. w & 
lniasi po wpłynięciu do portu kopcuha- południowych. fmva»'e l̂asi 
skiego zwrócili sie do kapitana Bor- Naicży dodać, że wyraw> )^ :go zwrócili s i e ao Kapitana Dor- n a j e ż y uuuac, zc W J - — gta:tiw -

vskiego z p r o ś b ą o d o w i e z i c n i o ich ( statek p o l s k i z a ł o g i tonąccR dióen1 

Gdyni, gdyż c h c ą w y l ą d o w a ć w tym p i e r w s z y m tego rodzaju ^ p 0 | s l d e t 

P i ę ś c i ą k r z e w i 
Dyktatura jest j edyną drogą, p r o w a d z ą c ą d o pra^J^j 
wej demoKracj i — C o s ię dzieje w r e p u b l i c e tur^c**^ 

dzą Mustafa Kemala. Potęga nacjona- zów, przyjęcie systemu ^„o, ^At 
lizmu tłumaczy całkowicie metamorfo- kalendarza t czasu z a c h o d n i a 0iw'ifi 

zę i rozpiętość reform na przestrzeni 10 ' ' • "' ł ' 
lat. Wygnanie derwiszów, zamknięcie 
„tekko" (zakonów), zakaz- noszenia fe-

! carskiego kodeksu cywi lne? 0 - j 0 ,v> 
1 haremów — wszystko to » * j a , 

zem zbiorowego instynktu ^ 
v -alt' 

cji Beitoit-Levy- Prawdopodobnie w celu ' dużą zaliczkę 
nie drażnienia uczuć narodowych w i - | Ale pan Levy okazał się nieugięty, 
dzów niemieckich — dyrekcja „Ufy" Zakomunikował „Ufie", że Jego rodzina 
poleciła opuścić we wszystkich plaka- '. nosi już to nazwisko od blisko dwuch 
tach, afiszach I ogłoszeniach część naz- tysięcy lat. że domaga się koniecznie 
wiska autora — Levy, Jako niezbyt aryj- , zadośćuczynienia jego żqdanlu. Wresz
cie- . cie, — gdyby „Ufa" nie zastosowała się 

I3enoit-Levy nie zgodził się jednaki do jego żądań, BenOlt-Levy grozi skar-
na taką „Gleichschaltung" i napisał do 
„Ufy" list, w którym zażądał grzecznie, 
ale niemniej kategorycznie, ażeby w fil
mie uwidoczniono nazwisko Jego, jego 
rodziców, dziadów, 
praszczurów 

gą sądową 
Na ten list „Ufa" nie odpowiedziała, 

ale nazwisko Levy nie zabłysło na 
srebrnych ekranach, trzeciego reichu-

pradziadów ° r a z ! Pan Bencit-Levy wystąpił z obszernie 
umotywowaną skargą, w której broni 

Życie współczesne P ^ K M 
i do meczetów. Mustafa ™u-tfffltL 
żuje konsekwentnie sw *m 

Odpowiedź „Ufy" brzmiała omal. że godności swego przeszło tysiącletniego 
serdecznie, ale cokolwiek niejasno. Pan i nazwiska. O procesie napiszemy.-. W. 
Benoit-Levy powinien liczyć się z spe - ' 

rozdział rełigji od państwa. - # 
zmiernie trudnem zadanie^i e t» 
głęboko teokrarycznym. D e , h C y " ' L 
żnvch sekt „tańczący" i »VSMt V 
stali wygnani z kraiu. a ° U . M I ) ' S 

zostali, musieli ścłąć brody ' , 
się w strojach europejskich. " otal 

W Angorze rząd turecKJ j a p 
joiiujetptb^derwjszów- - W i e 

fezy. turbany, łańcuchy d°y°jft 

ny, spoczywają już w 
zealnych. Podczas święta ,„inii(pj) 
obok oświetlonego napisu na n e : v . 
..Allah jest wielki" widnieją ' „ad^i 
grosz na lotnictwo" lub . ^ a l r j e 
waj alkoholu"**. Piątek P 0 * 0 ^ » 
dniem odpoczynku tygodnik ĵ tC' [ V. 
ponieważ żydzi świętują ^jWLjd 
chrześcijanie niedzielę, Vra.%i. na
dzień pracy liczy tylko 4

 J e ob0 

projektuje przeto przenieś c " „ 
ziijącego święta na n i e d z i e l e - * 

Mimo wszvstkich reforrn ,0)i. 
Wschodu- zamiera bardzo P. , c | t sP 
cja, która rozwija się w cM- tf.^ 
cznościach. przyjęła P° „ólne/,,^' ' 
przemysłowej, a!e p o s z 0 2 ^ ^ , tfyit> 

!!li.li:il!iill:! .i „.!!;!!: HlllU 

tom akademickiego wydania pełnego 
zbioru dzieł Lwa Tołstoja. Ostatni tom 
zawiera listy' pisarza z lat 1899 i 1900. 
Z poszczególnych listów widać, jaka 
walka toczyła się między redakcjami 
rosyjskich pism o prawo drukowania 
powieści ..Zmartwychwstanie". Tołstoj 
sprzedał prawo drukowania tej powie-
śdi • popularnemu tygodnikowi „Niwa", 
lecz inne redakcje pism i czasopism w 
dalszym ciągu nagabywały Tołstoja, 
proponując mu wyższe honorarja- Gdy 
Tołstoj nie dał się skusić, uważając, że 
prawo własności jest tylko jedno, re
dakcja „Birżewych Wiedomosti" użyła 
podstępu, byleby nie okazać się wy
przedzoną. ' . . 

Oto w tym czasie Niemirowicz-Dan-
czenko urządził wieczór recytacyjny, 
odczytując na tym wieczorze urywki ze 
„Zmartwychwstania". Redakcja „Birże
wych : wiedomosti" posłała na ów wie
czór stenografa, który dokładnie zapi
sał recytowane urywki i w ten sposób 
.Birżewyła Wiedomosti" były plerw-

DOSTAĆ SIE NA POKŁAD SWEGO J szem pismem, które zamieściło ..Zmart-
MACIERZYSTEGO OKRĘTU. »wychwstanto"-

l e z n a n e listy Tołstoja 
zostały wydane obecnie w Moskwie. 

lu) W Moskwie ukazał się 72-gij Z innych listów zamieszczonych w 
v • tym tomie, dowiadujemy się, z jakieml 

to sprawami zwracano się ao genjalne-
?o pisarza. Oto niejaki Erazm Kandyba 
z Rygi zwraca się do Tołstoja listow
nie z prośbą pożyczenia mu 500 rubli 
na... wykup bagażu z dworca peters
burskiego... 

Właściciel najmodniejszego maga
zynu w Londynie Chalis zapytuje Toł
stoja, jakie jest jego zdanie o wynale
zionym przez niego specjalnym modelu 
bucików dla,-, jaroszów. 

Około. 1900 roku nastąpiło pierwsze 
zetknięcie między Tołstojem a Gorkim. 
Na ten temat spotyka: się sporo listów. 
W miesiąc po pierwszem spotkaniu 
Tołstoj pisał do Gorkiego: 

— „Bardzo się cieszę z poznania 
pana i z tego, że pana polubiłem. Aksa-
kow mówił, że są pisarze lepsi (on mó
wił — mądrzejsi) niż ich książki i by
wają również gorsi. Książki pańskie 
podobały mi się. ale pan podoba mi się 
więcej, niż pańskie dzieła. Oto jaki czy 

ki nie umieją ich z a s t o s o ^ O ^ j 
naprawiać zniszczone D U

 v r n f ito ; 
sztaty, buduje, się znac^^ą l f l j a 
nowe, podczas gdy t n n 1

 c t 0 | ica L te111 

gruzy. Mtóda zupełnie si. flC i» ^ 
kie miasta przyjmują nar*" s\e fl' j , ^ 
po, ale na wsi życie toczy

p0<A|r*> 
dług oznaczonego cla*roia 

go. lecz zgodnie z n ^ ^ j j S l j 
nyrri Jej mieszkańców. • pr«V"J 5«'j" 
zdarza się, że wieśniacy ^ n* k J 
na dworzec o świcie i Cf cze* t p , Ą 
pociąg, który nadchod* 1 ^f-^t 
wieczora. Leniwi K U p ^'irni ' '?^'. 
mi dniami nargMe. ^\^c^f 
dawców greków lb a r m ^ d 0 

nic na świecie nic zmn s

 n u | i t . V|tt«'i 
dzenia intensywnego nj 
jest ciągle jeszcze kra^e ^rz\' 
tów, krajem młodych. ^ c j a - Ą 
zastosują się do noweK . „ yy» 

Nowa T u r c j a J ^ f l ^ c > ^ 
ko: obyczaje, historie-- ft0 u ^ r 
Czyniła i czyni to j l 
chrony przeciw skutkoi" b y K> Ą 
gime'u. który dopro^a" ^ t -
zguby pośród wielkich W fflj 
czesnych. 

R z ą d angorsld, W ^ u f e i l K ^ J M 
eżność kraju i o R e P ^ f d ^ P 

Turcji 

nię panu kompliment. którego główna współczesne. 

zależność kraju i w 'V,^ajro -
dalej w s p e ł n i e n i e ^ ,«r % * 
przekształcenie 

wartość polega na tem, że jest szczery". 
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Driś Edmunda B. W. 
Jutro Grzegorza 

Wschód słońca 6.56 
Zachód słońca 15.45 
Wschód księżyca 6.49 
Zachód księżyca 14.51 
Długość dnia 0.23 
Ubyło dnia 12,42 

A t a k g a z o w y n a Ł ó d ź 
odbędzie się prawdopodobnie w czasie najbliższym.—Jak „bombardo
wano" Warszawę.—Łodzianie niepokoili się o swych krewnych w stolicy 

Zrozumiemy, że wojna —to nie żarty. 

Pobór rocznika 1913. 
D . m a s t a w i ć d z i ś I j u t r o . 

f^inie R , C Z w a r t e k » d n i a 1 6 b. m. o 
°"ei rano w biurze wojskowem 

fiej i 6 t m \ Łodzi przy ul. Piotrkow-
' 0 r owvoh W l n n i s i ę g ł o s i ć do spisu po-
Si&n mężczyźni rocznika 1913 za-
vVsc^ n a t e r e n i e V I k < > m i s a r i a t u P- P-% u.*]. °raz zamieszkali na terenie 
^liteiT^rJatu P . B o nazwiskach 
„ & R ' S J S z - T > U -
S i 8 ? p , l » t e k ' 17 b. m. o go-

isuD.r e j ramo winni się zgłosić do 
toąlj:°°rowych w biurze wojskowem 
S lfi«; Ł o d z i P 1 - 2 ^ u l i c y Piotrków-
fczhii m f > ż c z y ź n i rocznika 1913 za-
J-P o J n a t e r e n i e X I V komisaria 1-
N m ^ . ^ a c h na litery W, Z, Ź, 

terenie XIV komisariatu 
~.cach na litery W, Z, Z, Z 

^ch z y z n i rocznika 1910 i star
l i p z ? wszystkich Komisariatów Po-
\ v T t w - . k t 6 r z y z jakichkolwiek 
fyJCn Powodów nie zgłosili się w 

p i i ^ n a c z o n y c h terminach-
\ do eślić należy, że do zgłoszenia 
Sby s p.isów zobowiązane są również 
^ a u l e mogące udowodnlić, że są 

N nh Państwa obcego. Tern sa-
J w ^wiązkowi zgłoszenia podlega-
\ o J ? . a . z e k a r t Poby t u - n i e mający 
h 
l 

cy się do soisu winni posia-
- # . - -

l u zagranicznego państwa obce 

się do spisu winni posia
ł b y aowód osobisty, w braku zaś 
$ z r~. m e t r y k ę urodzenia lub wy-

* rejest 

Próby ataków lotniczo - gazowych, 
przeprowadzone już w kilku miastach 
polskich, a wczoraj w stolicy, ogromnie 
zainteresowały mieszkańców Łodzi. 
Już w poniedziałek alarmowano nas 
ciągłemi telefonami i zapytywaniami, 
czy można się odważyć na wyjazd do 
stolicy, ponieważ 

lotnicy będą „bombardować" miasto? 
Należy bowiem przy tej okazji podkreś
lić, że mimo bardzo obszernego i dokład 
nego informowania opinji publicznej o 
bądź - co - bądź niewinnym i całkowi
cie bezpiecznym charakterze tych „ata
ków" powietrznych — olbrzymia więk
szość ludzi 
bardzo źle się orientowała w szczegó

łach, 
i dość często spotykaliśmy się z wyra-
żonemi obawami, czy aby komuś się coś 

złego nie stanie z pośród krewnych 
przyjaciół w Warszawie. 

Nic tedy dziwnego, że już od wtorku 
rana nie wyjeżdżano do Warszawy i 
pociągi do stolicy odchodziły prawie 

puste. 
Równocześnie poczęto się intereso 

wać tern, kiedy tego rodzaju atak gazo
wy lotniczy odbędzie się w Łodzi, przy-
czem niektórzy, kupcy zwłaszcza, przy 
wiązywali do ewentualnego ataku pew
ne swoje wyrachowania a mianowicie: 
wzrastające zapotrzebowanie na papier 
do oklejania okien, świece, naftę I t. p 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
dopytywano się, jaki był przebieg ata 
ku w Warszawie i czy czasem nie było 
ofiar. Naturalnie, chętnie informowaliś
my naszych czytelników, że 
atak gazowo - lotniczy miał przebieg 

najzupełniej programowy 

Fałszerze nowych monet 
z podobizną króla Jana III-go. — „Fabry

kantów" już przyłapano. 

ru ludności wraz 
wy-

z za-
^ i i a W o \ e m tożsamości osoby z fo-
\W|jh'. ' zaświadczenie o rejestracji. 
JkJj 1 niedopełnienia obowiązku 
. \ £>a się do spisu poborowych u-
li j H z e S ^ y w n y do 3000 A. lub 

, a ° 3 miesięcy, albo obu tym 
'^znie. 

J Przeciwgruźlicze 
,, ty1 g r u d n i a d o 1 0 s t y c z n i a . 
i ' W ' l e o d 1 g r " ! l ' ' ' " ' r ku do 
|% f , l a 1934 roku przy czynnem po 
tlf*Y v. C r rządowych, samorządowych 

(gr) Wczora} w godzinach rannych po 
erunkowy, pełniący służbę na dworcu 

Łódź - Fabryczna zauważył mężczyznę 
i kobietę, debatujących z ożywieniem 
nad jakąś monetą. 

Policjant zainteresował się tą parą i 
zwrócił się do kobiety z żądaniem oka
zania mu monety. W pierwszej chwili nie 
znajoma zmieszała się, jednak, nie tra
cąc rezonu, podała policjantowi monetę. 

Moneta wydała się policjantowi na 
pierwszy rzut oka dziwna. Dopiero pO 
bliższem zbadaniu okazało się, że była 
to nowa moneta, wybita przed kilku za
ledwie dniami przez mennicę, z podobiz
ną króla Jana III. Monety te zostały e-
mitowane ku upamiętnieniu rbcznicy od
sieczy wiedeńskierj. 

Posterunkowy poddał monetę dal
szym oględzinom. Okazało się, że była 
lekka i nie miała dźwięku. Moneta była 
fałszywa. 

Kobieta została zatrzymana. Zarzą
dzona rewizja dała rezultaty nadspodizie 
wane: przy ujętej znaleziono 40 kilka 
monet podobnych, również fałszywych. 

Sprawność i orjentacja fałszerzy jest 
godna zastanowienia: nim jeszcze ukaza 
ły..jSie w °biejju nowe monety z królem 
Janem III — już'wyszły z pracowni fał 
szerzy ich falsyfikaty. Pierwsze chwile 
przed ukazaniem się monet nowego ty
pu są najdogodniejsze: szerokie rzesze 
nie znają się jeszcze na nowych egzem
plarzach i łatwo jest im podsunąć falsy
fikat za monetę autentyczną. 

i spowodował raczej zmniejszenie się 
w tym czasie liczby nieszczęśliwych 
wypadków, chociażby ze względu na 
wstrzymanie ruchu ulicznego. 

Poza względami natury technicznej 
i możności sprawdzenia, jak funkcjonuje 
aparat obronny — inscenizacja tego ro
dzaju ataków lotniczo - gazowych ma 
olbrzymie znaczenie uświadamiające. 
Ludność poczyna się praktycznie orien
tować w niebezpieczeństwach, Jakie 
grożą w razie prawdziwego ataku nie
przyjacielskiego, widzi, że nie będą to 
jakieś przelewki i że przyszła wojna za
grażać będzie bezpośrednio nietylko 
żołnierzowi na froncie, ale i całe] lud
ności. 

Taki pokaz praktyczny, acz zupełnie 
bezpieczny, zmusi najszerszy ogół do 
zastanowienia ' się nad sytuacją i nad 
koniecznością wzmocnienia nasze] orga
nizacji obronnej przeciw wszelkim ata
kom nieprzyjaciół. 

t^i6lj° H 0 I d 2 iałaniu wybitnych przed 
, łPoi społeczeńsitwa odbędą się w 

A tym "Pni Przeciwgruźlicze". 
Hi e ? e ] u tworzą się komitety wo-
8*ero.T,! ^kalnc, zadaniem których 

" \vanVa akcja p r o p a g a n d o w a o c e -
*° ko • 2 gruź l i cą i u ś w i a d a m i a n i e 

A u i ^ c z n o ś c i t e j w a l k i , 
fc W * l i i W a n i « w a l k i z ŹmiUcą j e s t 
V^*Y 8

 W a ż n e w d o b i e p r z e ż y w a n e -
%\i ? 0 s P °d . ewczego , k t ó r y p o w o 

C Q e m e p o z i o m u ż y c i a s z e r o k i c h 
n$W0 Wywołuje w i ę k s z e n i e b e z p i e -

w - v u m się gruźlicy. 

>22 b e z r o b o c i a y w c i ą g u t y g o d n i a . 
ostatnich danych państwo-

^ i < r o l ) o t n v o u 0 ś r e d n i c t w a p f a « y . l i c z * 
Xf*kl pJ}\ .zarejestrowanych na 
V w ° 8 6 ł i ; w dniu 11 b m. wy-
l X S - V 2 2 - ? 4 5 o s ó b - 0 6 - 9 5 2 

Z b e L ^ f e d n Ł u przednim. 
i)% ' o 67TK" w y n ° s n a Ć5.5ób os( 
l,i*5 ^ re f fu^ robo tnych ) . w Łodzi 

Nogi m u s z ą być suche. 
Podczas deszczów należy zmieniać 

codziennie buty. 
W okresie jesiennych deszczów! W ten sposób tłumaczymy sobie dzis 

dbać musi każdy z nas o to. by mieć su ' fakt, dawno znany ludowi, żee przemo-
che obuwie I suche pończochy (względ- • czenie nóg w czasie zimnej pory iesieu-

^retrin \ L l |i"cn w warszawie 
o 6 7 i e m ) wynosiła 25.536 osób 
°kr e t f | b e z 

°86b), n

m t l 4 - 3 1 3 osób (wzrost 
U 

na S i ą s b u 

o s ó b ) . 
78.452 osób 

•>r- med. 

j n t l e l l o r t 
^ | R E N T G E N O L O G I C Z N Y 

,:. " d f i s k a 18 (Zielona fi 

nie skarpetki)< 
Faktem jest, że przemoczenie nog 

wywołuje na drodze nerwowej skurcz 
naczyń krwionośnych w obrębie gór
nych dróg oddechowych, co ułatwia 
znakomicie rozpanoszenie sie i wzmo
żenie zjadliiwości rzeszom zarazków, 
pasożytujących tam stale i czekają
cych tylko odpowiedniego momentu do 
zaatakowała swego żywiciela. Zdro
wa, prawidłowo ukrwiona błona śluzo
wa jest bowiem znacznie odporniejsza 
na infekcję ód takiej błony śluzowej, 
której normalne procesy życiowe ule
gły zakłóceniu wskutek zaburzenia w 
krążeniu krwi. 

nej przyczynia się często do wywoła 
nia kataru lub' chrypki. I dlatego mu
simy obecnie uwalać , by mieć zawsze 
suche buty i suche pończochy. Buty na
siąkają wilgocią i wodą w ciągu dnia 
deszczowego, i nie mogą wyschnąć cał 
kowicie i)rzez noc — dlatego też każ
dy powinien codziennie zmieniać parę o-
buwia. 

Wystarczy mieć w tym celu dwie 
pary 1 nosić codzień inna. Pończochy 1 
skarpetki można już w ciągu nocy cał
kowicie wysuszyć — w razie znaczne
go ich przemoczenia, należy je jednak 
również zmieniać codziennie. 

Umorzone podatki. 
U c h w a ł y k o m i s j i s p e c j a l n e j . 
(k) W dniu onegdajszym w oddzia

le podatkowym zarządu m. Łodzi od
było się posiedzenie komisji specjalnej 
do udzielania ulg podatkowych. 

Na posiedzeniu tern rozpatrzono ogó
łem 155 spraw. Z pośród rozpatrzonych 
przez komisję spraw umorzono: zło
tych 1.615 z tytułu podatku od psów, 
złotych 600 z tytułu podatku od posia
dania przedmiotów zbytku, zł. 544.53 
z tytułu podatku od zTjytku mieszkanio
wego, zł. 396.39 z tytułu podatku hote
lowego, zł. 111.72 z tytułu miejskiego 
podatku od lokali za lata 1924—1925, 
złotych 973.06 z tytułu pędatlku widowi
skowego i złotych 578 z tytułu opłaty 
na utrzymanie dróg i uslłc. 

Ponadto komisja postanowiiła wystą
pić do p. komisarza rządowego m. Ło
dzi p. inż. Wojewódzkiego z wnioskiiem 
o umorzenie zł. 7.382.99 z tytułu podat
ku widowiskowego. 

Likwidacja nieporozumienia 
m i ę d z y R o d z i n ą R a d j o w ą a K o 

m i t e t e m O p i e k i n a d d z i e c k i e m 
o c i e m n i a ł e m . 

Starostwo grodzkie łódzkie podaje 
do wiadomości, że konflikt, jaki Istnieje 
między łódzką „Rodziną Radjową" a 

komitetem opieki na dzieckiem ociem
niałem przy szkole specjalnej Nr. 82 w 
Łodzi, wynikły na tle zbierania fumdiu>-
szów na rzecz akcji opieki nad dziećmi 
ociemniiałemi — jest obecnie w stadjuim 
realizacji wytycznych, ustalonych przez 
przedstawicieli obu stowairzyiszeń na 
wspólnej konferencji w starostwie grodlz 
kiem łódzkiem przy udziale przedsta*' 
wioieli władz szkolnych i zarządu mia
sta Łodzi. 

Wytyczne te mają na celu zlikwi
dowanie konfliktu, w znacznej mierze 
wynikłego naskutek wzajemnego'niepo
rozumienia. 

*)iii 2 4 0 . 2 4 
°d 8 -

9 r. j o d 4 — 6 p p . 

Z n i ż k a cen węgla w detalu i w hurcie 
ma nastąpić w związku z reorganizacją konwencji węglowej.— 

Dyr. Peche przybył do Katowic 
Katowice, 15 listopada. 

Reorganizcja polskiej konwencji wę
glowej stanie się w najbliższym czasie 
faktem dokonanym. 

Dziś przyjechał do Katowic dyrek
tor departamentu górniczo - hutniczego 
w ministerstwie przemysłu i handlu 
Czesław Peche, celem przeprowadzenia 

rozmów z poszczególnymi członkami 
konwencji. Rozmowy te mają doprowa 
dzić do ustalenia zasad, na których mo
głoby nastąpić odnowienie konwencji. 

Jak się dowiadujemy, niezależnie od 
tego, czy przemysłowcy węglowi dojdą 
do porozumienia między sobą, czy też 
nie, władze, które posiadają specjalne 
upoważnienia w tej sprawie, skłonne są 

do stworzenia ewentualnie przymuso
wej organizacji przemysłu węglowego. 

Również jak nas .informują, w zwią
zku z reorganizacją konwencji węglo
wej rz;id ma zamiar wpłynąć na poważ 
ną obniżkę cen węgla i uregulowanie 
cen nawet w sprzedaży detalicznej. 

Pobyt dyr. Pechego w Katowicach 
potrwa kilka dni. 
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T ł o k w eterze Jest coraz większy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, Muraniem dokształcającej 
szkoły dla fryzjerów komedia AJ. Fredry „Pan | 
Jowia]eki". 

Weobotę, o godz. 4 po po}, arcydzieło lite
ratury polskiej „Pan Jowialski" Ai. Fredry 
Ola mfodzciy szkolnej. Celem uprzystępnienia 
wszystkim tego wartościowego widowiska ceny 
najniższe od 35 gr. do zł. 1.60. 

W niedzielę, o godz. 12 w południe gorąco 
przez naszych milusińskich przyjęta bajka A. 
Kwiecińskiej „Hanka u krasnoludków". Tańce 
•Hów i kwiatów w wykonaniu 40 dzieci. Śpie
wy, mnóstwo barwnych niespodzianek. Ceny 
najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym poraź ostatni komedja 
Wincentego Rapackiego w. 3-ch aktach p. t. 
„Wesoły wspólnik" z udziałem świetnego ko-
niflta scen poMcich Antoniego Fertmera oraz 
Hryniewicz-Winklerowej, Koaleradziklej, Preisaa, 

| dyr. Winklera i innych, 
Bilety do nabycia w kasie teatru od godzi

ny 11 do 2 i od 6 wieczór. 

DZISIEJSZY KONCERT NORBERTA ARDELLI 
Znakomity artysta Norberto Ardetti, które-

to sława nabrzmiewa po całym świecie, przy-
jechuł iut do naszego miasta 1 w dniu dzisiej
szym o godz. 8.30 wieczorem! uświetni V-ty kon
cert mistrzowski. Sławnego tego tenora prasa 
porównywa z naifwięJcszymi śpiewakami łwiata, 
stawiając go narówni z takimi artystami, jak 
Ggli, Martinclli i Kiepura. 

Na program dzsiejszego koncertu składa się 
©ały szereg aryj operowych i najpiękniejsze piel-1 
Bi z bogatogo repertuaru artysty. . 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
HELENY KIJENSK1EJ. I 

W niedzielę, dnia 16-go b, m., o godzinie 
4.30 po poi, odbędzie się I-ezy w bicz. roku 
szkolnym wieczorek muzyczny uczniowski. | 

Na wieczorku zostaną rozdane świadectwa, 
świadectwa otrzymują: Lida Baszówna, Mał

gorzata K c.«. z a dc i He lem Kubiecówna z klasy , 
prof. M. Dąbrowskiego: Ruth Porsohówma z kla
sy prof. Dobkiewicza; Ksawery Stanicki z kla
sy pret. Lewensteina. 

Bilety do nabycie w kancelarii konserwa
torium, Traugutta 9, tel. 210-86. 

S a l a FH.HARMON3I 
Tel. 213-84. 

o godz. 8.30 wiecz. 

6 p b e w es 
... t e n o r ś w i a t o w e j s ł a w y • 

Morberto 

c o utrudnia b a r d z o selekcję.—Mniej stacji, ale wie*" 
niejszy i przyjemniejszy o d b i ó r . 

Selektywność jest zaletą odbiornika, 
polegającą na tem, że odbiera on tylko 
tę stację nadawczą, na odbiór której jest 
nastrojony. Stacje sąsiadujące z sobą w 
eterze odbierane są przez odbiornik se
lektywny w ten sposób, że jedna z nich 
występuje bardzo silnie w głośniku, obie 
sąsiednie zaś są niesłyszalne. 

Tak wygląda sprawa selekcji w ma
rzeniach i nieziszczalnych pragnieniach 
radiosłuchacza. Bowiem w teorji i w pra 
ktyce niestety jest inaczej. Zastanówmy 
się chwilę nad sposobami nadawania i 
metodami odbioru, aby zrozumieć sprze
czność zachodzącą pomiędzy nieodłącz
nemu pojęciami selekcji i czystości od
bioru. 

Każda s>tacja nadawcza promieniuje 
zasadniczą, przyznaną jej fa lę , która 
dzięki obowiązkowo znajdującym się w 
każdej aparaturze stabilizatorom, nie 
zmienia się nigdy. Ale fala danej stacji 
waha się w pewnych granicach zależnie 
od tonu jaki w danej chwili jest nadawa
ny; jeżeli np, stacja nadaje w danym mo 
mencie ton muzyczny wynoszący 3.000 
drgań na sekundę (np, wysoki ton skrzy 
piec) to l a l a stacji waha się w k a ż d ą 
stronę od przyznanej wartości o 3.000 
okresów na sekundę. Innemi słowy, słać 
ja promieniuje nie tylko falę jej przyzna 
ną, aie całą wiązkę fal, o szerokości do
chodzącej 16.000 okresów na sekundę. 
Aby powyższe twierdzenie było jaśniej-

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanemu 

Włodzimierzowi Fiksou/i 
a w s z c z e g ó l n o ś c i Z a r z ą d o w i S t o w . „ C h e s e d W c e m e s 
w Ł o d z i " składają najserdeczniejsze Bóg Zapłać 

&0-2 Żona, Córka I Rodzina 

Co sic działo na Wodnym Rynku 
dnia 30 marca r. b.—Wczoraj sąd prze

słuchiwał świadków. 

sze, przytoczmy przykład: 
szyńslka promieniuje ia\^_lV t e j stacp 
to znaczy, że prąd w antenie (Majwy2' 
A~A* 0 1 0 nnn » 7 v na sekuna?; i o drga 212.500 r a z y na 

j e d n o c z e ś n i e c a ł y s z e r e g 

drga razy na s f o 
szy ton skrzypiec, przekraczała^ 
k a oktaw ton zasadniczy) s^J^oW 

wynoszących o d 204.500 *> . stafl« 
drgań na sekundę. Aby odeW-
c z y s t ą i a b y u s ł y s z e ć w s z y s t K ^ ^ i K 
d a w a n e j audycj i , t r z e b a , a b * ł k i c ctf* 
o d e b r a ł j e d n o c z e ś n i e t e ^ ^ " " y ą c a 1 

s t o t l i w o ś c i . A tymczasem s ą s i a Q ^ 
Raszynem radiostacja n a d a w c z a ^ 

k w a — K o m i n t e r n , nadaię n a . 0 al'. 
metrów, t. j . promieniuje ^"ostA^ 
stotliwości zasadniczęi J j j ; j MoS_' 
202,500 drgań na sekundę. - [ Q n 

kwa w tym samym czasie  n]^a^"\0 i 
ki, wynoszący np. 8000 
promieniowanie wyniesie 
210.500 drgań, czyli nałoży się 
promieniowaną przez Raszyn- A^je pf*e 

obiema stacjami w eterze pows^ r 0 j n i« ' 
strzeń, w której będą odbierane y e* 
niowania obu stacji. Będzie to P ^At' 
od 204.500 do 210.500 drgań o» • 

Szczegóły w programach. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 

60-1 

•»p»s««»e)aeo»»»ooaaft»aaaeo«B»cig 

h f l a c j ? t e a t r ó w . 
M i r a Z i m i ń s k a t w o r z y w ł a s n ą 

p l a c ó w k ę . 
W okresie wielkiego kryzysu teatral

nego obserwujemy zjawisko conajmniej 
oryginalne, które w ekonomii znane jest 
pod nazwą — Inflacji. Zwłaszcza War
szawa nigdy jeszcze, jak daleko nasza 
pamięć sięga, nie miała takiej ilości (20 
kilka) teatrów 1 teatrzyków, jak obec
nie. Niebawem dojdzie do tego, że pra
wie każdy głośniejszy artysta s tworzy 
dookoła sjebie... własny gmach i przy
bytek Melpomeny. 

Po znakomitej trójcy—Jaracz. Modze 
lewska, Hemar—która rozpoczęła swą 
działalność jako „Firma" teatralna... do
wiadujemy się, że wspaniała Mira Zi
mińska wkrótce otworzy własny teatr, 
gdzie obejmie zarówno kierownictwo, 
jak i reżyserję. 

Niestety, bliższych szczegółów, a 
nawet adresu jeszcze podać nie może
my, bo... rozstrzygnie się to — według 
słów p. Zimińskiej — w dniach najbliż
szych. 

Poczekamy.-

Ostatnie w y s t ę p y 
M a r t y F a r r a w T a b a r l n l e . 

7n alkom lita królowa żelaza Marta Farra, 
która od tygodnia odnosi sukcesy w Tabarinie, 
powwta}e w Łodzi jeszcze tylko kilka dni, uda
jąc eię na tournee zagranicę. Kto więc nie wi
dział jeszcze eksperymentów tej nadludzko sil
ne}, a zarazom pięknej wiedenki, niech pospio-
• ty do Tabarinu. 

Oprócz występów Marty Farra doskonały 
program artywtycamy, trwający około dwuch go
dzin. Do tańoa przygrywa znakomita 
jazzbandowa pod batutą Weimrotha, 

(as) Wczoraj, w drugim dniu roz
prawy przeciwko 15 oskarżonym o u-
dział w zajściach w dniu 30 marca w o-
kolicach kina Oświatowego — o czem 
pisaliśmy w dniu wczorajszym obszer
nie — sąd w dalszym ciągu przesłu
chiwał świadków dowodowych, ofice
rów l ' szefeg8wych ' p0 l i t j | ] - ' ; ' : 

Kom. Stabholc. kierownik trzeciej 
brygady-wydziału śledczego, z łożył - ze
znania pokrywające się z zeznaniami 
jego kolegów — komisarzy, kierują
cych akcją policji na ulicach w dzielni
cy widzewskiej. Komisarz zacytował 
obelżywe okrzyki, jakie pod adresem 
policji rozległy się z tłumu. Okrzyków 
rewolucyjnych świadek nie słyszał, co 
zaś do tego, czy akcja miała zabarwie
nie komunistyczne świadek nie mógł 
przed sądem opowiedzieć 

Skolei zeznawali policjanci konni, 
którzy podali przebieg zajść i swą rolę 
w toku akcji policji. 

Na stole sędziowskim znajdują się 
okazy kamieni, jakiemi tłum obrzucał 
policję, oraz duża siekiera, odebrana od 
oskarżonego Pietrasa. Pietras już na 
•wstępie t lumabzfyt^i^^e^Jak^l^Hcow*^ 
nik w składzie drzewa codzleń przy
chodzi ze swem -narzędziem pracy do 
roboty i również z njem wraca do do
mu. Został ujęty właśnie, gdy był w 
drodze do składu drzewa. 

Po przerwie o godz. dwunastej, sąd 
wznowił rozprawy i kontynuował le 
do godz. czwartej, poczem przewodni
czący sędzia Jasionowski zapowiedział 
nową przerwę — tym razem, do dnia 
18 bm., do godz. 9-ej rano. 

t o jest od granicy górnej j r » 0 ^ 
mieniowanych przez Raszyn . -i^t^ 
dolnej takiejże wiązki prom'« J 

przez Moskwę. , yterfil 
Widzimy zatem, że c z y s t y 1

 t »!> 
o d b i ó r k a ż d e j z t y c h s t a c y j 7 - ' n > tef«j 
m o ż l i w y . Jeśli słuchacz miesza ^ ̂ y i 
nie, n a którym pole jednej z l J w P°i" 
jest silniejsze od pola drugi- ch Z ;j 
sce lub w środkowych W°**T* 1$j 
R.R) wtedy, rzecz prosta o d b g j ^ r f «JJ 
nie jedną, rozgłośnię że ta * Jub 1 

o d b i ó r drug ie j . Ale n p . w W ^ o s J 
wschodniem pograniczu ?°*s

 Tte$&°Ve 

chacze odczuwają tak silne P ^ < « 
w odbiorze Raszyna albo •a^l.t 
faikt ten skłonił kierownictwo . g n i3 
Polskiej do nawiązania P ° r ° s o V e C 

kierownictwem Radijofon'(i 3 ^ 
k t ó r e dojJTOW^zi ło d o u k ł ? v \ , i c K $ > 
r e o o s t a c j a m o s k i e w s k a zmień. .fi 
fa lę o t y l e . ż e o b u s t r o n n e P^T 
u s t a n ą . y 

0 V ; 

Z DOMIESZKĄ MĄKI 
DMWANDERA 

zawiera w naturalnym stanie wszystkie niezbędne 
dla organizmu ludzkiego składniki odżywcze ziarna 
taiwostrawny dzbfa aodalhio-na przemianę materii 

smaczny utrzymuje dfugoswg świeżość. 

Właścicielka nieruchomości—złodziejką 
Pol i c ja a r e s z t o w a ł a z a w o d o w ą d o l l n l a r k ę o b o g a t e j p r z e s z ł o ś c i 

** 
Ponieważ tłok w eterze^ 

na pracy stacyj nadawczych .uo^^ 
zbliżonych długościach przy ' ^ r s ^ h 
nem promieniowanioi coraz 
wiązek fal i rozwijaniu coraz ^ nm0^. 
mocy nie zapowiada niestety -̂
szej przyszłości większych zrn^ oo» yj 
leży zagadnienie sprowadzi , , . ó r sł* ^ 
nika, któryby pozwalał na o& jJMW 
dalekich, a jednocześnie by^J s l aci«' j e 

ny 1 by odbierał czysto kaz 
Wiemy, że im w i ę k s z ą r g * | e 

* d ą -omy . 

KOzef11 ijjel 
lekcję odbiornika przez z W 1 \ „ b a. r jjt-
ci obwodów strojonych, # ^ 
z m n i e j s z a s i ę z a s i ę g 0? b^°ieki<^ 1 hvtf 

tri' 6*. wość odbierania stacyj "Tt-iorn 
węższe wiązki fal będzie 0 iKjCb 
tał, tj. nie otrzymamy ^ j L t k ^ - J i t ć 
w audycji. P o ł ą c z e n i e ^ J g * ^ W 

j e s t n i e m o ż l i w e , m u s i m y 1 ŷjn 
s i ę n a k o m p r o m i s . . - vf gA-

Najlepszym kompro«n^. k c ja 
wz-ględzie będzie taka n a t&Ktf 
biornika, któraby pozwah l I ? b i o rn i k

l 6 .oO° 
cie selekcji tak dużej, by 0

 0 u o ł ° , v 3 $ 
tał wiązkę fal, wynosząca, .^j^ji^ j , c -
drgań na sekundę. Zasięg 0

 s\^t^^z 

orkirotra 

Tomaszów, 15 listopada 
W ostatnich czasach bardzo często 

napływały do tutejszych władz policyj
nych zameldowania o kradzieżach kie
szonkowych, dokonywanych przez ja
kąś nieuchwytna, szajkę, grasującą prze
ważnie w dni targowe na rynku. 

W dniu 10 b. m. ofiarą kieszonkow
ców uadła Józefa Kostecka, zamieszka
ła w Białobrzegach, której wykradli 
103 zł., uzyskane ze sprzedaży produk
tów rolnych. 

W toku dochodzenia policja ustaliła 
źe kiradz'eży tej dokonała zawodowa 
doliniarka niejaka Marjanna Borysowa, 
zamieszkała obecnie we wsi Ludwików, 
razem z trzema wspólniczkami. 

Jak się okazuje Borysown ma boga' 
tą przeszłość kryminalną.. I 'chodził z 

Kalisza, gdzie znana jest również ze 
swej ciemnej działalności. Miasto ro
dzinne zmuszona była opuścić. Udała 
się więc do Francji, gdzie przebywała 
przez szereg lat. Na obczyźnie podobno 
również uprawiała swój proceder. 

Do Kalisza więcej rrfe wróciła, a ja
ko stałe miejsce pobytu obrała sobie 
wieś Ludwpków pod Tomaszowem, gdzie 
kupiła sobie małą nieruchomość. 

F3ędąc właścicielką realności, nie po
rzuciła swego popłatnego zawodu; w 
dni targowe wybierała się Borysowa do 
Tomaszowa / operowała wśród wteśnto' 
ków. nieobeznanych z trickami złodzlei-
kieszonkowców miejskich 

powinien być duży, wtedy 
dą tylko stacje silniejsze, J°' -t\ 
rzadziej w eterze. Czysto 8. 0 " j n ^ L ^ 
dzie aato znacznie lepsza » j s lu c 

nego ucha — przy użyciu d ^ v j e f l » , l ^ ł l » 
ki lub głośnika — bardzo PTy po*;> 
. Przytoczone wyżej 
ją n a w y w ą g n i ę c i e Z ^- . 
w n i o s k u : o d b i o r n i k i o 8 } * T -
5 w i e l o l a m p o w e , tj . d f l ! e : 
o d b i e r a j ą t o n ó w w y » o k l C D : i oiW^yt* 

l u b n a b y ^ ^ 

w i e l k o ś c i (nP;, ^ ł & i « ' 

i y b u d o w a ć , 
ś e r d n i e ) w i t 
dwuobwodowe lub naw 
jednoobwodowe), k t 6 r 'l&ct** 
mniej stacji, dadzą , n a m

i c h oti^ 
niejszy i przyjemniejszy 

.4 
ZE STOW 

W pląteik, dnia IT ^ ^ 
w lokalu • t o T T l r . G ? % * 

ul. Piotrkowska Nr. 102. ^ ten»»" 
, .Wanwawy, wygłosi 0 l d a c y i i , l t ' ^t&^ 

Borysowa przesłano do dyspozycji U c X «a usługach P ^ ^ a n y ^ 
władz sądowych. I Odozyt będzie 

• i o s p o d a r c i 

V ^ « W . P o p e ł n i 
V : - WWle b ł ę d ó w , P 

L luaczuą P O P 1 

K^«t\e o p r a c o ^ 6 

i S t u * b u d o w y d 

\^vyc\A z a s a d a c 

W -wzmożenia 

HA z a b u d o w a n a 

\ ^ a i u n t ó ^ ^ 
%c\e dz\a\e^< 

CVbaw\e>sxe# 
X za\Tv\eteso^at 

\ m K . w W « ° v . 

^ m a \ e d o t n ^ 

y J & A p t y w a t a e . 

\ S ^ 1 ł p r z e z B . 

Web n a dr* 

V V > \ e \ o n e p r z e z 

tna b y 6 pc 
^ r a w a t a t tu 

« * > W \ e \ \ s t o p a d ' 
U > ^ \ c z n y m NVb 

v \ ^ o w \ a n y m 
h\ racv "^m i 

f ' N u t o * G ł d 

tere 

VS^>anle , 

^ ^ ' ^ o n l e 
> r a l o j a l n e 

K ? ' Parc 

y o r a l n e 
Z l e J kred 
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<11( wiosną zaczniemy budować 
S okoś^°m k i m i e s z k a l n e - — B a n k Gospodarstwa Krajowego udzielać będzie pożyczek w wy-

c i 50 proc. wartości objektu. — Masowa produkcja domków, które będą dostarczane 
reflektantom w stanie zupełnie gotowym. 

W y g o t o w a n i a d o w i e l k i e j a k c j i b u d o w l a n e j . 
Hypł, Z

 n a ibardzie1 doninsłvrh *» -« * • r îych " n a J°ardz ie j doniosłych i 
! % o 2 a g a d n ' e ń naszego życia 
\% t i ' g°spodarczego jest niewąt 
Se/. n l e n t e budownictwa miesz 

'"Nei P o p e , n i l i ś m y w t e i d z i e ' 
: ">cm b l ę d 6 w > przystępowaliśmy 
Nilo d ° a k c ] i budowlanej nieod-
SE P r z y g o t ° w a n i . Akcja ta była 
l\w

e. n l e n &leżycie przemyślana 1 
vVn| W y s i ł k ó w P ° s z ł o n a m a r " 

"'""lęde m o i e m y z a n o t o w a c P ° d 

l? °becn * n a C Z n ą p o p r a w * * 
rOto ° P r a c o w a n y Jest przez 

jPodrstwa Krajowego szcze-

IV;°wnictwa w przyszłym sezo-
kVmta

 z m i e r z a c będzie do 
'w"8* budowy domów małych 
V «dziei a n i a kredytów na do-

zasadach. • 
J W Wzmożenia ruchu budowla-
%H u t w o r z o n a specjalna ko-
V Ł h

I > r z e w o d n l c t w e m prezesa B. 
*• , Góreckiego, która zajmuje 
, i ą drenową gruntów państwo 

iSJ obudowania Ustalone już 
iJL t e i komisji idą w kierunku 
? ^ Warunków, umożliwiają-| ;:Jcle

 działek, przyczem ma 
Sv °na s t r o n a f°rmalna t e i 
\ . n aszy C h warunkach nie .po-
'ty l t $ t Większego znaczenia',^ 
L ^interesowane czynią \tt 
V l e r u n k u udzielania pożyczek 
i \ " w wysokości CDroc- wartości obiektu 

i /C małe domki własne, lecz i 
^ ' ^ m i e s z k a n i o w e tak spól-

k ! Prywatne. Jest rzeczą cie-
\%t c l e n i e w sezonie uble-

Hl Z c k p r z e z B. G. K. z fundu-
I w* n Vch na drobne budownic-
^ S c h n i ° W e w kwocie 1 1 miljo-
' U m o ż l ' w i ł o budowę ma 

Wl, J

n a ogólną sumę 54 miljony 
ubiegłym 

stytucja ta skoncentruje również w 
swych rękach całą gospodarkę państwo 
wemi terenami, przeznaczonemi na roz
budowę. 

Celem obniżenia kosztów budowy 
akcja ta oparta będzie na masowej pro

dukcji oraz na zmechanizowaniu, znor- Pracy połączony będzie obowiązkowo 
malizowaniu i stypizowaniu. Szczegół 
nie zalecony będzie system dostarczania 
domków Już gotowych, względnie sy
stem budownictwa zbiorowego. Każdy 
domek' kredytowany przez Fundusz 

l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l i H i i l l i i i l l i i i i i i i l i i i l i i i i i l i i l l i l i i i i l l l i i l i i i i i i i i ! : , . . ' ! 

Parada w n o w y m porcie w Haifie. 

Po otwarciu nowego portu w Haifie, dokouanem przez wysokiego komisarza Pa 
^ t y n y , , o d b y ł y , s i ę . t a ^ ^ i e . u r oczv , t*p i< Zdjęcie p r z e j a w i a , ; 

z gospodarstwem ogrodowcm, domowo-
hodowlanem, względnie z warsztatem 
pracy rzemieślniczej. 

Naogół instytucja utworzona dla 
drobnego budownictwa oparta będzie 

• głównie o kapitał publiczny i jakkolwiek 
funkcjonować ma na zasadach handlo
wych, nie będzie obliczona na zysk i 
działać będzie pod ścisłą kontrolą czyn
nika publicznego. Preliminarz budżeto
wy Funduszu Pracy na rok 1934/35 
przewiduje też na sporządzenie planów 
pomiarowych i regulacyjnych miast 1 
milion złotych w granicach ogólnego 
kredytu na budownictwo mieszkaniowe. 

Jak słychać, również nowoutworzo
ny Fundusz Inwestycyjny przeznaczyć 
ma większą kwotę na drobne budownic
two mieszkaniowe. W każdym razie 
ruch budowlany w zakresie mieszkanio
wym zapowiada się w przyszłym sezo
nie pomyślniej, aniżeli w sezonie ubieg
łym. 

Izby Przemysłowo - Handlowe ze 
swej strony czynią starania, ażeby kre
dyty przeznaczone przez Bank Gospo
darstwa Krajowego zostały odpowied
nio wyzyskane. Zdaniem izb finansowa
niu przez Bank Gospod. Krajowego 
w r. 1934 winno podlegać nietylko bu-

parady. 

0 k t ó r e j j a d a ć o b i a d . 
L e k a r z e zalecają spożyć ciepły posiłek w południe. 

V.5-5 m n ! e S 2 k a n i o w e wyniosły 
^ i e I ° n e przez B. G. K. na bu-

\ ' t zł. W roku przyszłym 
CS ma być powiększona, 
^?No a t a m a b y ć z d e c y d 0 * i&NihJ l i s t ° P a d a r. b. na Komi-
K \ J 1 2 n y m Ministrów. 

K H d n l o s , ą r o l ę w P r z y s z , y m 

• . v ^ r ą c ° W l a n y m odegrać może 
v \ . y ' który przeznaczył na 

W . Mieszkaniowe w 1934/35 
zl. Główny nacisk ze 

Ł V & Q h l

y m sezonie budowlanym 
'SN* , n I * terenów budowla 
N "ii(l0"yKonanle pomiarów, pla 

KOnai?1113' u»c, sieci wodoclą 
K^h a c y m e i 1 elektryczne!, 

V,. U n l i
 t r a mwaJowych 1 au-

• S\> * m sezonie akcja budo-
JO iê n , m k ° w skoncentrowana 
S Sti . sP ecJalnej instytucji fa-

Z a k

o b s l u g i w a ć będzie reflek-
3 i K

e M e
 wszystkich spraw 

S r * r<: J , U c l o w a - Wchodzi tu za-
N v % b 6 r Parceli, sporządze
ni ''Dotc. ̂ y konanle pomiaru, ka-
iSScoj!' i a k i zaprojektowanie 
l^So j ł c kosztorysu i planu 

S '0r

echniczne przeprowadze-
a z iej kredytowanie. I n - ! 

Na całym Zachodzie następuje w 
porze obiadowej przerwa celem spoży
cia posiłku. Przerwa nie musi być dłu
ga — posiłek nie musi być obfity. Spo
życie jednak skromnego, ciepłego po
siłku, zawierającego ciepłe mięso i ja
rzyny lub owoce, jest w porze obiado
wej z lekarskiego punktu widzenia ko
nieczne. 

Nie powinno się w obiadowej porze 
jeść dużo — przeciwnie, powinno się 
zjeść posiłek skromny, by móc zaraz po 
południu dobrze pracować; posiłek ob-
fitszy należy zaś spożyć po zakończe
niu pracy, a więc np. o godzinie 6-ej wie 
czór (nie później jednak niż o godzinie 
7-ej wieczorem). Takie urządzenie so
bie życia, by jadać obiad np. o godzinie 
czwartej po południu, a od 8-ei rano do 
czwartej po południu być naczczo 
(względnie posilić się w międzyczasie 
bułką) — jest niehigieniczne, obniża w 
znacznym stopniu intensywność pracy, 
a w wielu przypadkach po dłuższym o-
kresie czasu doprowadzić może u wra
żliwszych osób do zaburzeń chorobo
wych. 

Każdy człowiek — zwłaszcza zaś 
człowiek pracujący umysłowo — mu-
si zrobić w pracy przerwę w porze po
łudniowe]. 

W czasie tym należy spożyć ciepły 
posiłek, po spożyciu zaś tego posiłku 
należy wypocząć. Potem można dopie
ro przystąpić do pracy. P rze rwa obia
dowa powinna koniecznie przypadać 
na południe, a nie na godzinę trzecią 
lub czwartą po południu. Południe jest 
bowiem właściwą porą dla odpoczyn
ku i spożycia posiłku. Doświadczenie u-
czy, że pory posiłków I snu nie można 
dowolnie przerywać, że pory te są nam 

z naturą, lecz słucha jej wymogów, mo
że wykorzystać w pełni cały zapas 
swych sił i swej energji życiowej. 

** 
Zdajemy sobie doskonale z tego 

sprawę, że dla wielu ludzi będzie prze
prowadzenie tego rodzaju postulatu hi
gieny w tej chwili niemożliwe. Będzie 
to możliwem dopiero wówczas, gdy 
całe nasze społeczeeństwo, podobnie 
jak np. społeczeństwo francuskie, wpro 
wadzi taki podział dnia 1 pracy. Każdy 
jednak |uż dziś może się postarać o to, 
by w południe spożyć jakiś skromny, 
ale ciepły posiłek (kawałek mięsa, nie
co jarzyny i lakiś owoc) i by przynaj
mniej przez chwilę odpocząć, natomiast 
by właściwy, większy posiłek spożyć 
dopiero po zakończeniu pracy, przed 
wieczorem 

większe budowle murowane i nadbu-
dówki t^as tę^nid^ zgodnie ^z "Spinją" izb 1 

kontyngenty, jakiemi dysponują miej
scowe komitety rozbudowy winny być 
wydatnie zwiększone. Pozatem stwier
dzono, że jakkolwiek oprocentowanie 
udzielanego przez B. G. K. kredytu jest 
niskie, to jednak koszty uboczne, jak 
koszty hipoteczne, notarjalne, dobrowol
ne składki od ognia, wybitnie zwiększa
ją koszt samej pożyczki, wynosząc oko
ło 13 proc. wypożyczonej kwoty. Dla
tego też — zdaniem izb handlowych — 
należałoby dążyć do potanienia kosz
tów ubocznych. 

O ile wreszcie chodzi o wysokość 
kredytu przyznanego poszczególnym 
miejscowościom, wyrażone jest w po
szczególnych izbach zapatrywanie, iż 
B. G. K. wlijlen mleć na uwadze liczbę 
mieszkańców dane] miejscowości, która 
powinna być pomocniczą przesłanką 
przy ustalaniu zapotrzebowania kredy
towego. 

M. O. 

Tegoroczny laureat literackiej nagro 
dy Nobla, Iwan Bunin, Rosjanin, przeby
wający od wieka lał na emigracji we 
Francji, jest najbliższym przyjacielem in
nego rosyjskiego twórcy, również emig
ranta, Mereżikowskiego. 

Obaj przyjaciele mieli równe szanse 
na tegoroczną nagrodę. W ostatniej 
chwili, szala przechyliła się na stronę 
poety. Autor dramatyczny i powieściopi-
sarz został na lodzie. 

Ale oto w Paryżu opowiadają sobie 
przez naturę wyznaczone i że na me niezwykłą historię. Podobno, jeszcze 
nastawiony jest cały nasz o rgan izm— przed decyzją przybyła z Szwecji, obaj 
Tylko ten człowiek, który nie walczy przyjaciele zawarh oryginalny pakt. fo -

Czy Bunin o d d a p o ł o w ę 
uzyskanej nagrody swemu przyjacielowi, 

Mereżkowskiemu. 
legał on na tem, że bez względu na to, 
który z nich dwu otrzyma nagrodę, pie
niędzmi podzielą się na dwie równe czę
ści. 

I oto, teraz gdy nagroda przypadła w 
udziale Buninowi, wierzyciele Mereż* 
kowskiego zacierają w oczekiwaniu rę
ce. 

Czy jednak Bunin dotrzyma słowa? 
Czy nie obróci niefortunnego dla niego 
paktu w żart? Czy dalej, Mereżkowsikij 
nawet, gdy przyjaciel przvjd«ie się z nim 
dzielić, przyjmie tę ofiarę? Najbliższa 
przyszłość pokaż*. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Czwartek, dnia 16-go listopada. 
7.O0—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7,20: Gimnastyka. 
7.30—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr aa dzień bieżący. 
8.00—H.3O; Przerwa. 

11.30—U 40: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
11.40—11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45—11.50: Komunikat Min. Opieki Społ. dla 

Pańalw. Urzędów Pośredn Pracy. 
11.50—11.55: Wiadomości bielące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12&S—12.30: Lekkie piosenki i monologi (płyty). 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12 35—14.00: V-ty koncert szkolny z Filharmonii 

Warsz. ku uczczeniu 15-lecia Niepodległoś
ci, zorganizowany przez Polskie Radjo we
spół z Wydziałem Kultury i Oświaty Ma
gistratu m. st. Warszawy. Wykonawcy: Or-j 
kiestra Fillharmoniczna pod dyr. Br. Woll-
sta|a, Chór międzyszkolny Rady Szkolnej 
m. Wairszawy, Mieczysław Pliederbaum 
(skrz.) i Marja Wiłkomirska (akomp.) 

14-00—13.03; Wiadomości meteorologiczne. 
14.03—15.30: Przerwa. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Lodzi. 
15.40—16.40: Muzyka lekka w wyk. zespołu 

Zdzisława Górzyńskiego. 
16.40—16.55: „Należyte wyzyskanie opału wę

glowego" — wygłosi p. H Lutostańska. 
16.55—17.50: Koncert solistów. Wykonawcy. 

Małgorzata Kurnatowska (sopran) i Tadeusz 
Zygadło (okrz.). Prof. L. Urstem (akomp.) 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18 20: Odczyt p. t. „Polska na progu 
Niepodległości'' — wygł. A. Skwnrczyński. 

18.20—19.00: Słuchowisko p. t. „Pygmaljon" po
dług Bernarda Shawa. 

1900—19.05: Odczytanie programu na dzień 
naetępny. 

19.05 —19.25: Roz-maitości. 
1.9.25—19.40; Odczyt aktualny. 
19 I?0 —19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20-00 -21-00; „Witolorauda'' — Sceny liryczne 

do s!ó\v J. Kraszewskiego z muzyką Stani
sława Moniuszki w wykonaniu chóru „Har
fa1' pod dyr. Wacława Lachmana, Heleny 
L!pmvjk'>ej (sopr.), Zygmunta Mossoczcgo 

(bpjs) i Józefa Śliwickiego — recytacje 
21.00- 21.15: Skrzynka poczitowa techniczna — 

korespondencję bieżącą omówi i porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21,15—2J;30: Sylwety akademików 'literatury. 
7-ma — „Zofja Nałkowska", wygłosi p. 
Herminła Naglerowa 

21.20—22.15: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or
kiestra P. R. pod dyr. St. Nawnoła, Olga 
Kamieńska (romanse), akomp. piof Ludwik 
Urstein. 

22.15—23.00: Muzyka taneczna z dane. „Adria''. 
Orkiestra J, Petersburskiego. 

23 00—23.05: Wiadomości meteorologicznie dla 
komunikacji lotn. i komun, policyjny. 

23.05—23.30: Dalszy ciąg muzyki tamecznej z-
dancingu „Adria". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
^O.OOPRAOA. „Oberon, kr61. elfów" — 

opera Wranickv'ego. 
21.00. WIEDEŃ. Koncert muzyki wło

skiej. 
21.00. DAVENTRY. „America calling 

again" — parodja amerykańska Ed-
die Pola. 

21.15. LONDYN Reg. Koncert symfon. 

Zbrodnie i przestępstwa, popełnione 
przez ludzi pijanych, traktuje sad z wy
rozumiałością. Stanowisko to jest nie 
wątpliwie słuszne już chociażby dlate
go, że stoją na niem władze sądowe zu
pełnie zdecydowanie: człowiek pijany 
nie odpowiada w całej rozciągłości za 
swe czyny, działa jak szaleniec, a sza
leńców należy raczej leczyć, niż ka
rać. 

Nie bacząc na to rozumowanie na
suwają się nam często zastrzeżenia w 
stosunku do niektórych oskarżonych, 
korzystających z „dobrodziejstw" sta
nu pijanego. 

Chodzi tutaj o ludzi, którzy dla do-

IBI 

dania sobie animuszu, dla tego, by ich 
odwaga i wola nie zawiodła — podpl-
jają sobie i potem dopiero wybierają się 
na kradzież, na porachunki z pałką w 
ręku lub na inne wycieczki, kolidujące 
z kodeksem karnym. Dalej, prawie zaw 
sze awanturnik uliczny, napastnik na 
przechodnia, na policjanta i t. d. — z 
chwilą, gdy może się wylegitymować, 
że był pijany — uważa, że iest w po
rządku. 

Trzeba nie zapominać, że człowiek, 
nim się upił, był trzeźwy. Wszyscy ju-

t trzejsi pijacy już dziś dowiadują się, żu 
jgdy się upiją i zaczną się rozbijać •— 
| nie spotka ich kara szczególnie surowa: 

sąd jakby uważał, że kto pije, ten może 

itrony 
liczyć na pewne względy z e 

wiedliwości. w*onV ' 
- Jan Kinastowski—oska ^ v. i ny 
dysław Pętalski — P ° . S Z | \ U
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lipca zasiedli do wódKi. j , * 
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jest zjawiskiem 

we dwó|kę wypili pow— N 0DC"' ' iJw ( ,7Wrx, T ńr n s u . u 

Dwaj przyjaciele, I * Ł 2 > » f i ^ 

NAD TRZY 
lltr»'; 

dc!"* 

Po długich l ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 
mą* 1 ojciec B. P. 

H e n r y k K u t n e r 
przeżywszy lat 66 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzebowego w piątek 
dnia 17 l istopada r. b. o godz. 1-szej po poł., o czem zawiadamiają pozostali w głę
bokim smutku ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA 

Afera przemysłowca ze 
zatacza coraz szersze kręgi 

h a n d l e 
ciąg u oa 

lą, albo zaczną sobie pi™ [L^otM 
zgonną miłość braterską 1 y-L 
nawzajem co jeden dla drugi 
w przeszłości i gotów je« S\^Ą . C ? w 

szłości, albo też po. ^ĄlSES*® 
idu do kłótni. A u P ' ' J a k f f h v ^ j t * W ^ 

r.rasafflj P ^ o j i r f dzia le 

przyszłości, albo też po ^ 
przejdą do kłótni. A u P U 8 * " , | 
do bójki tylko krok. C / f / " ś c 
nawet wymiana s"r 

się bójką: próżnoby 
nawet wymiana serdecznu'--. 

-ię bójką: próżnoby doszukaj , Ą ft^.J* 
sekwencji w czynach ludzi if % a °£uśc l c d 

Nie wiadomo jak do tego ^Ą}^k ^ 1 ^ 
że Kinastowski w pewnym »' j a 

chwycił za butelkę I wyrzn*" 
jaciela w g ł° w C ' p c t i # l 

Uderzenie było fatalne: f 
mu wypłynęło oko. _ e tj s ^ | L 7 A t w . 

Kinastowski staną ^ ł S ^ A ' 
Tłumaczył się, że był K ° m " 
ny. że nie wi edzial co czy*- M 

Adwokat Rubin w n ^ J - d * 

. t e j dziedj 
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Zduńska Wola, 15 listopada. 
Afera Magielkiewicza z godziny na 

godzinę przynosi aowe 'sensacyjne rewe
lacje. Jak się okazuje — Magiełkiewicz, 
posiadając klucze od wydzierżawionej 
fabryki firmy Wiślicki, Rożen sp. Aks. 
każdorazowo w nocy, gdy fabryka była 
nieczynna, 
wynosił ze składów firmy większe .par-

tje przędzy i towarów 
które przewoził do piwnic browaru, 
gdzie też policja wykryła 
olbrzymi skład skradzionych surowców. 
Przy rewizji znaleziono kilkadziesiąt 
s<zbuk towaru, pochodzącego z fabrykacji 
przed trzema laty co świadczy iż Ma
giełkiewicz j.iko przyjaciel magnata włó 
kienniczego Wiślickiego, uprawiał swój 
niecny proceder złodziejski 

od kilku lat. 
W firmie zaczęła pracować prywat

na komisja ekspertów, która ujawnia 

nowe braki surowców, wartości tysięcy 
złotych. 

Przed kilku laty Magiełkiewicz polecił 
Wiślickiemu dwucb dozorców nocnych 
podobno 

całkiem „pewnych" ludzi 
którzy do pracy zostali przyjęci. Owi 

\ dozorcy byli 
wspólnikami Magiełkiewiczs 

i w puszczali go w nocy na teren fabryki 
której był właścicielem. 

Jak się dodatkowo dowiadujemy, 
braki sięgają jui 

ćwierć miljona złotych. 
Należy spodziewać się nowych rewela
cyjnych odkryć. W machinacjach nie
wątpliwie brał udział ktoś z wyższych 
pracowników firmy „Wiślicki, Rożen" 
spk. akc. 

Z 9-ciu aresztowanych członków 
szajki, zwolniono 2 osoby. 

analizował stopień 
pijaka za czyny. Oczy wig* y ^cfi 
dy obrońcy szły po linji K ° ' ^ 
oskarżonego. . , r ł f > 

Sąd skazał KlnastowsMgU A 
sięcy więzienia. Cztery M^ptiKl 
nia prewencyjnego sąd ^itfP 
zaliczył na poczet karyi 3 ^ 
mu zawiesił. 

'*** iftrfrr .y 
Drugim oskarżonym. 

władał za czyny popełni° n.,. 0,A^ 
Pijanym, był Antoni ChwiaLp$W 
Chwiafkowski miał do ^JJ^^H 
należność za prace, i a K a \ 
spółdzielni ..Lokator". 
przyszedł du biura spółdzi^ j 1 ^ 
lżyć pracowników i w y m P ^ . 
„zdrajców sprawy robotnic^ vj# ( { (f 
wą do słowa — pijany ^,„3 ' 

osobę p i , r 

CK 

^ pisemne 
1 l o rmy wyj 

dala _ 
pisma rr 

przeszedł aż na 
denta Rzplitej. 

Działo się 
wski został osadzony w" 

\ via 

\ b e z 0 4 

™ o egzeki 

\f c^Wa LUL 

i i C C l o s ° b 
I V > ^ - s i ę z a 0 

\ Z
M I C J S C U S P I 

l 0 2 N A C Z E N I E 

^ H U N E K 1 
C t W i stron 

S « > a i « n u t \ ^ Z u t ó w 

u *nał a . Mec. Bilyk w d ł u ż s z e g o ! 

•iry
 l » > L E , I E % 

niu udawadniał. że pl!a f l y

 ( ^ 
da za swe czyny. . ł n i e s i c " , r V 

Sąd skazał go na 6 
nia z zawieszeniem wY1* 
3 lata. (g) 

Szczepionki, które mogły spowodować cho 
Sensacyjne wyniki rewizji w laboratorium chemicznem „Argo" w P°[n 
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Poznań, 15 listopada. 
Policji poznańskiej udało się wykryć 

nową aferę, polegającą na podrabianiu 
z udz. Mikołaja Orłowa. Transmisja 1 surowic, niekontrolowanych naukowo i 
z Oueen's Hallu. 

rozpowszechnianych bez zezwolenia 
władz. 

W związku z tern dokonano areszto
wania właściciela firmy „Argo" przy ul. 

„CZARNA KAWA" RODZINY WOJSKOWEJ. 
A sadem dz&iej, i. j . w czwartek wieczo

rem cała elegancka Łódź naznacza sobie rendez-
vou» na drugim skolei podwieczorku łódzkiej 
„'Rodzimy wojskowej' 1 w Grand-Cafe. Cena 
weicla wraz z podwieczorkiem prawdziwie kry
zysowa; wynosi bowiem 2 *9. Przygrywa dosko
nały zespół onkiestralny. — Początek o godzi
nie 18-ej. 

V a r i e t ś D a n c i n g 

„ T a b a r i n " 
N A R U T O W I C Z A 20. TEL. 184-60, 150-66 

Gościnne występy królowej żelaza 

Marta Farra 
w nowych eksperymentach oraz 

I Wielki Międzynarodowy 
Damski Turniej Walk 

Zapaśniczych 
Program ATRAKCYJNY, Zespół muzyczny 
WEINROTHA. Wejście bezpłatne. 60-1 

C A S I N O 

N a I i II s e a n s c e n y z n i ż o n e . 
Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 

Aresztowanie kupca katowickiego 
pod zarzutem machinacyj podatkowych 

Katowice, 15 listopada. 
Na polecenie sędziego śledczego dr 

Krupińskiego aresztowano dziś znanego 
kupca katowickiego^ właściciela Składu 
Jednolitych Cen „SIC" 
wika. 

Jak nas informują, resztowanie nâ  
stąpiło pod zrzutem i machinacji podat 
kowych, jakich Slawik dopuścił się. 

Rodzina jego zwróciła się do władz 
Romana Sla-j sądowych z prośbą o wypuszczenie nocześnie wszczęto 

'Slawika na wolność za kaucją. 1 chodzenie. 
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Bilans B a n k u Polskiego 
za pierwszą dekadę listopada. 

Warszawa, 15 listopada. 
W pierwszej dekadzie listopada r. b. 

zapas złota w Banku Polskim zwiększył 
się (wszystko w miljonach złotych) o 0,1 
do 472 2 Wzrósł również o 3.7 stan pie
niędzy zagranicznych i dewiz i wynosi 
obecnie 90. Suma wykorzystanych kre
dytów obniżyła 6 ię o 12,8 do 809,1, przy 
czem pożyczki zabezpieczone zastawami 
zmniejszyły się o 10,2 do 76,8, a portfel 
wekslowy o 4,4 do 682, natomiast port
fel biletów skarbowych zdyskontowa
nych wzrósł o 1,8 do sumy 50,3. Zapas 
polskich monet srebrnych i bilonu zwięk 
szył się o 5,4 do kwoty 46,4. Pozycja „in 

ne aktywa" wzrosła o 4,5 do 176,1, nato 
miast pozycja „inne pasywa" spadla o 
3,1 do 319. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
zwiększyły się o 54,7 do 233,4, przyczem 
wzrost nastąpił zarówno na rachunkach 
żyrowych kas państwowych, jak i pry
watnych rachunkach żyrowvch oraz na 
pozycji „inne rachunki". Obieg biletów 
bankowych obniżył się o 50,5 do sumy 
995,8. Pokrycie statutowe wskutek wzro 
stu natychmiast płatnych zobowiązań 
lekko się obniżyło, mianowicie z 42,14 
proc. do 41.99 proc... przekraczając nor 
mę statutową o 12 punktów. 

^ - 0 n \ o s z a c o w a n i 3 ! w je-d-
bez zachowania przepł-

pljany 

turnentowi nawet badać sa 
h P°d przysięgą lub bez przy-

ZASTAW . 
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V*iist °^ o w - Project przewidy-
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K j ^ y pisemnej. Kod. handl. nie 
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k v W 0 n a - — Uproszczone jes?.-
i W ^ S Z Y m ' *" ż projektowano, stop-
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W dniu .wczorajszym na łódzkim ryn 
ku walutowym nastąpił ponowny gwał
towny spadek kursu dolara- W godzi
nach rannych obracano dolarami po 
kursie 5.40 w płaceniu i 5.45 w żądaniu.. 
Bank Polski płacił 5.40. Giełda warszaw 
ska przyniosła dla czeków .kurs 5.35,5 i 
dla kabla 5.37. Po nadejściu do Lodzi ce 
dulki giełdowej kurs .dolara obniżył 6 ię 
do 5.37 w płaceniu i 5.40 w żądaniu przy 
utrzymaniu się zniżkowej tendencji. Wie 
czorem arbitraż z przerachowania otwar 
cia giełdy nowojorskiej wykazywał kurs 
5.37. Obroty małe wobec nikłego zapo
trzebowania, natomiast podaż dolarów 
większa niż dotychczas. Są to najniższe 
kursy dolara jakie były dotąd notowane. 
Funt bez zmiany utrzymuje kurs 28.50 w 
płaceniu i 28.60 w żądaniu. Inne waluty, 
z wyjątkiem marki niemieckiej, która 
wykazała zlekka mocniejszą tendencję 
z.acho.wały jednolite tendencje utrzyma
ne: frank francuski 34.85 w płaceniu i 35' 
w żądaniur-^ZWajcMpki- lM^-w płaceniu, 

i 172.75 w żądaniu szyling austrijacki 100 
w płaceniu i 100,25 w żądaniu, marka 
niemiecka 210,5 w płaceniu i 211,5 w żą 
daniu. Obroty walutami małe. 

Złoto w dalszym ciągu w zaniedbaniu 
przy niezmienionych kursach: ruble 4,70 
w płaceniu i 4.72 w żądaniu i dolary 9 w 
płaceniu i 9.03 w żądaniu. 

Łódzkie 8-procentowe listy zastawne 
nadal przy mocnej tendencji zachowują 
kurs 42,5 w płaceniu i 43 w żądaniu. In
ne papiery i akcje poiza obrotami. 

Sytuacja na rynku walutowym wyjąt 
kowo spokojna. 

* * * 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej gieł 

dy pieniężnej notowano: dolary 5.48 — 
(sprzedaż), 5,45 (kupno), stabilizacyjna 
52,25 — 52, doiarówka 48,25 — 48, inwe 
stycyjna 103,50 — 103, 8 proc. listy m. 
Łodzi 43 — 42,75, Bank Polski 80 — 
79.50. 
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Wieści g o s p o d a r c z e . 

niego\jr f j f i „ y 

d e n * j y y " -

s 

KMy d l ' a

P r o t e k t u ! * aient może 
^ hm i l k u identycznych 
V ^ Prowadzić własne 

/ toW 
gar 

:ono 
•o pr 

rogad* |uC;«do\^iego udziału jeżeli koła odbiorców. 

\ Komis 
«no nawet w 

wz.gl. jego 
a zwrócić komin len 

- l a ń otrzymano przy 
V > W n i a ' z w ł 
% i n - 5 J a n a b Y t e w c w l 

%N p*aoh * . 
Przejściowych wpro-^ i a J,' t kiore w 

w ^Ywe kodelksu były za-

W paźdzwmiku b. r. wyw-io^lono z okręgi, 
łódakiego ogółem 479.576 kjj. towarów włókiełi-
niczych przędzy i konfekcji na sumę 3.390133 
zł., wobec 435.827 kg. na eumę 3.072.257 zł. 
we wraeśniu b. r„ a 631.332 kg. za 4.574.973 *ł. 
w paidzierniku 1932 raku. Widzimy, te eketport 
w mfeeiącu sprawoadawczym w stosunku do 
września b. r. nieco się zwiększył, jednak w po
równaniu , z odpowiednim miesiącem 1933 roku 
poważnie *ię obniżył. 

Eksport z oikręgu bielskiego w paidzierni
ku b. r. WYikarał w etosunku do poprzedniego 
mie«laca dość duży spadek, wynosił bowiem 
5.175 kg., wartości 88.757 zl. wobec 8.010 kg. 
na «umę 98,147' zl. we wrześniu b. r. Ek*port 
ten 'kierował się głównie do • Jugosławii, dokąd 
wywieziono dzięki zawarciu kilku trainrajkcyj 
kompensacyjnych, tkanin wełnianych na prze
szło 30. tysięcy złotych. Dnugle miejsce w eks
port:* matenjałów bielskich w październiku za|-
mu'-e Argentyna (17.466 zł.), trzecie Austrja 
(13.984 -.}.), cz.wa.rte Węgry (13.409 zł.), piąte 
Norwegia (4.002 zł.), szóste Irak (2.944 ził.), 
eiódme Palestyna (2.122 zł.) i !. d. 

ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
Według danych Głównego Urzędu Statysty

cznego, oigólny wskaźnik kosztów utnzymania w 
Warszawilę, biorąc za podstawę r , 1927 =3 100, 
wynosit w październiku tb, 69.9 wobec 70-0 we 
wrześniu rb. i 75.1 w październiku 1932 r. — 
Wskaźniki poszczególnych artykułów przedsta
wiały się następująco (picrwwz-a cyfra z paź
dziernika 1932 r. druga z września trzecila z 
paździcrniika 1933* r.): żywność 59.2—54.9—54 8, 
alkohol, tytoń 108.1—102.1—102.1, oi>at, światło 
123,8—106.1—106.3, komorne 170.1—170 1—170.1 
odzńeż, obuwie 70.5—63.2—62.9, ir.-e 105.4— 
101.0—101-0 

PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY W ŁODZI. 
Przemys.ł komfeikcyjny okręgu łódzkiego pod

lega ostatnio bardzo poważnym przeobrażeniom 
koniunkturalnym. Wzmożenie obrotów w tym 
przemyśle pozostaje w związku z_ zubożeniem 
klienteli, która przerzuca się z odzieży robionej 

l a s n c m 

rejestrowane, jako kupcy — są z mocy 
samego prawa kupcami rejestrowemi, 
choćby nie odpowiadały warunkom ko
deksu; mogą one jednak żądać wykreś
lenia z rejestrów. Skutki prawne proku
ry dawniej udzielonej ocenia się jul 
według nowego kodeksu. Do czynności 
dokonanych przed wejściem w życie no
wego kodeksu stosują się w zsadzie sta
re prawo. Natomiast do spółek stosuje 
się w zasadzie nowe p ^ w o 

Jur. 

dotychczas na miarę, do wyrobów konfekcyj
nych.' Ceny tych wyrobów pomimo znacznego 
zapotrzebowania podllcgaiją silnym wahaniom 
łmiżkowym, wobec zubożenia rynku. W prze
myśle i handlu konferencyjnym zwiększyły się 
wydalinie rozinriary Łranzalkcyj na raty, co rów
nież pozostaje w związku z ogólnem pogorsze
niem sytuacji płatnika. Przemysł konefkcyjn> 
odczuwa dotkliwe z jednej strony brak dosta-
teczinych kaipitaJów obrotowych, a z drugiej 
kredytów dyskontowych i iowaa-owych. Pewne 
skurczenie obrotów pozośtaije w ścisłym związ
ku z tym właśnie głodem gotówkowym, gdyż 
kupiec. uzależniony jest w swych transakcjach 
od zrealizowanych obrotów. 

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ. 
Dom Importowy w Buenos Aires poszukuje 

zastępstwa fabryk polskich w szczególności wy
robów włókienniczych. • 

Firma marokańska pragnie nawciązać slosun- 1 

la z polskiemi fabrykami konfekcji i koszul. 
Firma hamburska poszukuje przedstawiclel-

srtwa łódzkich fabryk Włókienniczych. 
Firma jugosłowiańska pragnie nawiązać sto

sunki t pcJskiemi fabrykami pnzędzy. sztuczno-
jedwabnej i przędzy wełnianej. 

Firma wiedeńska pragnie importować z Pol
ski skrzyp. („Lycopodjum"). 

Firma w Bagdadzie poszukuje zastępstwa 
łódzkich fabryk wyrobów bawełnianych, które 
nie mają jeszcze na tamtejszym rynku swych 
prz e dstawickiH. 

Bliższych imfonmacyj udziela biuro Izby Prze 
mysloAvo-Handllowej w Łodzi. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 14-go listopada 1933 roku. 

NOWY JORK,-.!«Łoco 10.25, < listopad 9.92, 
grudzień 10.02--10O8, styczeń .10.12, luty 10.19, 
niaroec 10,26CkW4ec-'eń 10.32, maij, 10.39, czer
wiec 10.4C). lioiec 10,53, październik 10.71. 

NOWY ORLEAN. Loco 9-91, grudzień 9 .96 
—9.97, styczeń 10-06, manzce 10 .22, tnaij 10.36, 
lipiec 10.48, paźdzfliemiik 10.65. 

LIVERPOOL. Loco 5.27, listopad 5.08, gru 
dzień 507, styczeń 5.09, luty 5.10, marzec 5.U, 
kwiecień 5.12, maij .5,13, eserwiec 5.14, lipiec 
5.15, sierpień 5.16, wrzesień 5.16, październik 
5.17, listopad 5.18, grudizień 5.18, styczeń 5 .21. 

Bawełna egipska. Loóo 7.16, tistapad 6.86, 
grudzień 6,83, styczeń 6.87, maraec 6.93, maj 
6^>8, Upiec 7.04, październik 7 13. . , 

UPPER. Loco 5,87, Tstopad 5.72, grudzień 
5.74, styczeń 5.74, mairzee 5.80, maj 5.86, Upiec 
592, październik 5.97. 

BREMA. Looc 11 .21 , styczeń 11.04, marzec 
1 i-24, ma|j U.38, lipiec U.54, październik 11.68, 
grudzień 11 86. 

ALEKSANDRIA. Listopad 12.48, styczeń 
12.59, marzec 12.87, maj 13.28, Upiec 13.53. 

Ashmounl: grudzień 9 84, luty 10-02, kwie
cień 10.21, czerwiec 10.39. 

P o ś w i a d c z e n i e k s i ą g 
w W y d z i a l e h a n d l o w y m S ą d u 

O k r ę g o w e g o . 
Zbliża się koniec roku. Rok rocznie 

firmy łódzkie w ostatnich dniach grud
nia przedstawiają masowo księgi han
dlowe do poświadczenia w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Ło
dzi. 

Ksiąg tych wpływa około 12.000 
rocznie i jest fizyczną niemożliwością, 
by szczupły personel urzędniczy Wy
działu Handlowego mó>ł w ciągu dni 
poświadczyć tak wiellką ilość książek. 
Dlatego też wskazane jest wcześniejsze 
składanie tych ksiąg do poświadczenia 
już w b. m., w godzinach od 9 do 13, 
pokój Nr- 13 w Sązie Okręgowym w 
Łodzi, PI. Dąbrowskiego 5-

Dla informacji podaje się, iż przy 
składaniu Iksiąg handlowych, wymaga
ne jest złożenie podania oraz następu
jących opłat: wpisu od podania 8 zł. i 
od każdej książki handlowej po 1 zł-
50 gr. 

Wyżej wspomniane opłaty winny 
być uiszczane w znaczkach sądowych. 

Pozatem od każdej księgi wymaga
na jest opłata w znaczkach stemplo
wych po 3 zł. 

Znaczki stemplowe i sądowe • naby
wać można w Kasie Sądu Okręgowego 
w Łodzi, pokój Nr. 109. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 
Warszawa, 15 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-lo 
warewetj w W^szaw-e nastąpiła dalsza silna 
jnizka kursu waluty amerykańskiej. Zapotrze
bowanie na dewizy było zwiększone. Bank Pol 
«kl płacił za banknoty dolarowe 5.40 — 5.35. No 
towo.no; Gdańsk 173.30 (—3), Holandja 359.10 
— 359.15 ( + 10), Londyn 28.56 (—6), Nowy 
Jork 5 35 (—16,5), kabel na Nowy. Jork 5.37 
(—16), Paryż 34.87 (4-0,5), Praga 36.44, Zurych 
d«<45r Wteclfy 46.90 (4-2). W, obtotack , fli^-
dzybankowych: Berlin 212.50 i dolar gotówko-
-wyiy.5.40-C(—16). W obrotach prywatnych marka 
niemiecka 211/25, 'korona czeska 25'-25, dolar go 
tówkowy bez odbiorców, rubel złoty 4.70,50, do 
lor złoty 9.01, rubel srebrny 1.34, bilon O.64, 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były mi 
nimailme. Notowano: Bank Polski 79.50, Stara 
chowiee 9 50 (—10). Tranzakoje iłltóótowan*: 
Modrzejów 3.30 (4-5) , za akcje LSpopa chcia 
no płacić 11, 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papi«rów 
procentowych tendencja była utrzymana, pnźy 
obrotach ograniczonych. Notowano: 4 proc. in
westycyjna 108 (4-40), 5 proc. konwersyjna 49, 
7 proc. stabilizacyjna 52, 4 i pół proc. ziemskie 
43.75, 5 proc Warszawy 58.75 ( 4-50), 8 proc. 
Warszawy 45.25 — 45.13 — 45.25 (—25), 8 pr. 
Łodzi 42.75 — 43, 4 i pół proc. obligacje War 
szawy 5 em. 36.75, 5 i pół proc oblgąoje War 
szawy 7'em. 43. Tramzaikcje nienotowane: 3 pr. 
budowlana 37,80 (—20), 4 proc. inwestycyjna 
103.50. 7 proc. śląska 48 50. 8 proc. diiloeow-
ska 72.25, za 7 proc. warszawską dolarową chcia 
no płacić 49.50. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 15 listopada. 

Na dzisteijszem zebraniu giełdy zbożowej 
w Warszawie ogólny obrót wyniósł 1.980 ton, 
w tem żyta 1.227 ton Notowano za 100 klg.: 
żyto jednolite 14.25 — 14.75, pszenica jednolita 
21 i pół — 22, zbierana 20 i pół — 21, owies 
jednolity 13.75 — 14.25, zbierany 13.25 — 13.75, 
jęczmień kasz. 14 — 14 i pół, browarny 15,25— 
15 75, groch polny 22 — 24, yictoria 26 — 30, 
wyka 14 — 15, paluszka 13 — 14, rzepak .zi
mowy 40 — 42, rzepik zimowy 38 — 40, letni 
39 — 41, siemię lniane 39 — 40, koniczyna 
czerwona surowa 130 — 150, czerwona, bez ka-
niamki 170 — 190, biała surowa 70 — 100, biała 
bez kaniamki 100 — 120, ziemniaki -jąd-silnjC 
3.40 — 3.60, mak niebieski 55 — 65. majlca 
pszenna luksusowa 36 — 42, pszenna I-szy 'ga
tunek 32 — 36, I-gi gatunek 28 — 32, III-ci ga
tunek 17 25, żytnia pytlowa 24 — 25, sit
kowa i razowa Ig — 19, otręby pszenne szale 
10 i pół — 11.25, pszenne średnie 9.75 — 10.25, 
żytóe 9.25 — 9.75, kuchy lniane 18.50 — 19, 
rzepakowe 14.50 — 15, słonecznikowe 1° — 19 
i pół, ścuta sojowa 23 — 24,- seradela 11 —,12, 
łubin niebieski 6 — 6i pół 

SPADEK ZAPASU ZŁOTA w F.R. BANK. 
Zapas złota w 12-tou Fed«ral-Reserve Ban

kach U.S,A; uległ w pierwszym tygodniu listo
pada dalszemu zmniejszeniu o przeszło 9 miljo-
nów do kwoty 3-578.290 tys. doi. Portfel papie
rów pnństwowych wzrósł z 2.419.770 tys. na 
l.XI do 2.430.100 tys- doi. nt 8,Xl b. r. fortfei 
weksli zdyskontowanych zmniejszy łsię o ca. 
4 milj. do 112.2 mil), doi., wzrósł natomiast nie
znacznie portoiel woksli zakupionych z 6.64O 
r.a 6.740 tys. doi. 

Obieg biletów bankowych, zwiększył się 
z 2.967.3O0 na 2.983.000 tys. doi. Ogólna suma 
depozytów spadła z 2.884.180 na 2-629.120 tys. 
dal. Stosunek rezerw do pasywów utrzymał się 
na nlczmionionyim poziomie 65.2 prac 

http://cz.wa.rte
http://towo.no
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• Dokładne trawienie zapewniają 
iola Przeczyszczające 

KARPIŃSKIEGO 
Nadużycia w koncernie dr. Maya 

Aresztowanie b. naczelnego dyrektora dr. Rozmiarka i kilku wyZ 5 

urzędników koncernu za machinacje pieniężne 
Pozatem aresztowani. zo g a j j 

Stwiorek, prokurent Maria" k. U01 

raz urzędnicy Kubicki, woj* M 

m Mecz bokserski 
Ł ó d ź — W a r s z a w a ? 

Wobec tego, że termin 8 grudnia za
rezerwowany na spotkanie międzymia
stowe Łódź—Helsingfors zostaj zwol
niony, przypuszczalnie dnia tego odbę
dzie się w Łodzi mecz pięściarski z 
Warszawą. 

I K P w a l c z y z e Skodą 
Finały grupowe drużynowych mi

strzostw Polski w boksie odbędą się w 
niedzieę, 26 b- m. IKP walczyć będzie 
w Łodzi z warszawską Skodą, Strzelec 
(Lublin) spotka się z Rewerą (Stanisła
wów) zaś War ta (Poznań) ze zwycięz
cą meczu Wawel—Gedanja. 

Wobec tego, że mecz Wawel—Ge
danja rozegrany ubiegłej niedzieli przy
niósł wynik remisowy 8:8 mecz zosta
nie powtórzony w Gdańsku najprawd. 
już w nadchodzącą niedzielę. 

O d c z y t płk. Kilińskiego 
w Ł o d z i . 

W dniu dzisiejszym o godzinie 20-ej 
w lokalu Koła Łódzkiego Związku Ofi
cerów Rezerwy (ul. Piotrkowska 108) 
dyrektor Państwowego Urzędu W. F-
i P . W. płk- dypl. Kiliński, wygłosi od
czyt na ciekawy temat: ..Organizacja 
pracy przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego zagranicą". 

Na odczycie tym obecność wszyst
kich członków ZOR jest konieczna, 
rpzyczem zarząd zaprasza również 
przedstawicieli wszystkich organizacyj 
pokrewnych. 

Bilans spotkań 
o m i s t r z o s t w o Ligi. 

W tegorocznych rozgrywkach ligo
wych brało udział 261 graczy, a zatem 
wypada po 21 na klub. Najwięcej gra
czy dało Podgórze (27) a najmniej Ruch 
(16). Rekord strzelonych bramek dzier
ży Artur (Wisła) mając 19 zdobytych 
rbamek, co jest liczbą stosunkowo b. j 
małą-

Najmniej punktów straciły w 20 me
czach Pogoń i Ruch po 12, najwięcej 
Podgórze — 28, i Strzelec 26. Najlepszy 
stosunek bramek posiada Wisła przed 
Ruchem. Pogonią i Gracovuą, najgor

szy Podgórze. Strzelec i ŁKS. Najwię
cej bramek zdobyły Ruch, Pogoń i Wi
sła, majmniej Podgórze, ŁKS, Legja, 
Czarni i Warszawianka. . 

Najmniej bramek straciły Wisła, 
Warszawianka 1 Ruch a najwięcej 
Strzelec, Podgórze, Legja i Garbarnia. 
Naogół nie było dużych wyników wy
jątkami są rezultaty 10:1 (Wisła—Pod
górze) i 9:0 (Pogoń—ŁKS). Ogółeon 
strzelono 424 bramki — znacznie mniej 
niż w latach ubiegłych-

Kontrast wyników 7:1 i 1:5 mają 
drużyny Pogoni i Ruchu. ŁKS nie zdo
był w 9 meczach żadnej bramki. Re
kord remisów posiada Warszawianka-
bo aż 7, z tego 3 razu po 0:0- Ruch nie 
mial żadnego remisu. Niepokonaną na 
swem boisku była jedynie Pogoń. 

Od założenia Ligi (1927 r.) brało u-
dział ogółem 21 klubów. Z 14 założy
cieli utrzymało, się tylko 8-iu.- Spadły 
ogółem nast- kluby: Jutrzenka (1927), 
TKS. Hasmonea (Lwów). Śląsk (1928), 
Turyści, IFG (1929), ŁTSG (1930), Le~ 
chja (1931). Polonia (1932) i prawd. 
Czarni (1933). Z klubów tych jedynie 
Polonia zdołała wrócić do Ligi- Z nowi
cjuszy utrzymały sie jedynie: Garbarnia 
(6 lat), 22 p. p. (3 lata) no 1 Cracovia, 
która weszła w r. 1928. 

Dwie p o r a ż k i 
h o k e i s t ó w w i e d e ń s k i c h w P r a d z e 

W meczach hokeja lodowego w Pra
dze drużyna LTC Pralia pokonała klub 
Engclmana z Wiednia dwukrotnie 3:0 
i 3:1. 

Poznań, 15 listopada. 
I jeżące się od szeregu miesięcy 

śledź.wo w spraw'*' nad;:z.vć w kon
cernie d-ra Romana Maya dało rewe
lacyjne wyniki. 

Otóż w świetle dochodzeń okazało 
się, że braki kasowe, w sumie około 3 

miljonów zł., przypisać należy nleucz 
cjwoścł poszczególnych urzędników. 

Wobec takiego stanu rzeczy, na za
rządzenie władz prokuratorskich are
sztowany zosta? b. naczelny dyrektor 
koncernu, dr. Andrzej Rozmiarek, zna
ny działacz endecki. 

1 G R A N D - K I N O 
Dziś wspaniała premferaff! 

„Wszystko, prócz miłości, chcę ci dać, baby, 
Na to tylko jest mnie biedną stać, baby..." 

„ N a j g o r s z a " k o b i e t a B r o a d w a y ' u 
śpiewa najlepsze piosenki 

man i Jaworowski. • 
Wszystkich o s a d z o n o * 
Należy się spodziewać-

dochodzenia wyjaśnia 

wie*! 

K I M o - t e 

m o i 

tą aferę i przyczynią o n e i & 

C L A U D E T T E 
C O L B E R T 

W F I L M I E 

u l i l i n Ml,C!/\ 
w pozostałych rolach głównych: • „,..(,... 

Ricardo Cortez, 
•Be&w5«l Nanner§, 
K«da Roberii i 
Baby le Roy 

Początek o g. 4 pp. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne 

NADPROGRAM 
tygodnik Paramountu i aktualności krajowe. 

i c o o o o o o o i 

nia opinji publicznej, P ° ' r U 

niemi wiadomościami z t 

nu d-ra Romana Maya 

Z s a l i o d c z y t o w e / -

Znaczenie "m^^ 
dla państwa^,, 

W dn- 13.XI r. b. mecenas * j j 
Pawłowski wygłosił dla cz'°*K P 
Paristwowców odczyt na tenj, s c j » 
czenie przemysłu dla Pa"J.ycZycli J 
rakteryzowawszy w «* s a f l . W * i 
sach rozwój przemysłu J M e r i , K 
czasów ks. Druck iego-Lube c K , - p r # 
legent przedstawił obecny sn"' sta":' 
słu polskiego, porównując &°werysfl*Ł 
w innych państwach. Chara* .„w 
ne dla naszych stosunków Jf J^lclj 
70 proc. ludności żyje u nas z 
a tylko 10 proc. czerpie „ 
nie z pracy w przemyśle* ^ fi 

Omówiwszy następnie sp*. ^ 
portu i importu polskiego, 1 ^rt^ 
jakość, a w związku z TF? MBTFI* 

prelegent podkreślił skutki 
przemyslo wlenia TOMJJ&»$ 

• ^ e l e r e i . 

n i e w 

C » I p £ 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W WIĘ
ZIENIACH ŁÓDZKICH. 

Staraniem Patronatu nad więźnia
mi uroczyście obchodzono w więzie
niach łódzkich 15-lecie niepodległości 
Polski. 

W więzieniu śledczem przy ul. Ko
pernika w pięknie udekorowanej przez 
nieletnich więźniów sali szkolnej od

był się odczyt na temat walki o niepo
dległość, wysłuchany przez więźniów 
z największą uwagą. Po odczycie na
stąpiły produkcje artystyczne: 

Koncert orkiestry Związku Muzy
ków w Łodzi, okolicznościowe deklama 
cje i t. p. Ze względu na szczupłość sali 
uroczystość została p o m o r z o n a t rzy
krotnie, przyczem pieJ^Łrzemówienie 
wygłosiła p. Krzyw i i w i f t l następnie 
chór więźniów w y k o n a ł ^ K j n i legiono
we. Na fortepianie gralaWJmndrzejew-

W więzieniu karnem pnzy ul. dr. 
Sterlinga p. Krzywcówna wygłosiła od 
czyt na temat okolicznościowy poczem 
chór więźniów wykonał szereg pieśni. 
Na zakończenie odbyło się przedstawię 
nie amatorskie, przy współudziale wlę 
źniów. 

Za sprężystą organizacje należy się 
Patronatowi nad więźniami uznanie. 

M a t k i ! 
Zapisujcie niemowlęta 

do „Kropli Mleka"! 

S f i f f t 

Pabianickiej urządza w dniu 18 1'istopa- <*y ministrów ™S?L s t a n ^ ^ f t l * 

BACZNOŚĆ MIESZKAŃCY RUDY 
PABJANICKIEJ. . 

Związek Strzelecki oddział w Rudzie 

cja, niski budżet w stosung 
ludności, trudności w ro* ar* 
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czy, a ten jest nie 
rozwoju przemysłu. 
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nej wagi 

Odczyt ilustrowany M ^ F F Y * 

i i sa %iet» / 

*z "ok 
nemi, dotyczącemi za 
i państw • zachodnich 
nami, wysłuchany był z 
teresowaniem. Po odczy c * u pg* ,fl« 
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mi wyjaśnieniami mecen 
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ODZNACZENI 
Pan Prezydent R z ^ p l ^ t 

sklej nadał poraź p i e r w s i ^ y K ^ 
Zasługi dr. med. Józefo** ^ 0 ^ 

g4jn!em
 wydz 

lekarzowi powiat, s t a r o s t ^ , , 
łódzkiego za wyjątkowo 8 
ną pracę w służbie P a " s

 p . P o 
zdrowią publicznego) ora* ^ w, >p 

miesiące 
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1 .'j^oflniowy s 

K j o w o ż o n e g o 
O^M, . t r a m 
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tSi n? ach, z p 

\&l^o 1 

da b. r. od godz. 20 bal w pięknej saili 
Ew. T-wa Śpiew. „Rokicie", przystanek 
Marysin, ul. Wieniawskiego Nr. 5. 

Zbraku adresów niie wszyscy mogli 
otrzymać zaproszenia, które wraz z bi
letami prosimy nabywać w lokalu Zw. 
Strzel, przy ul. St. Rudzkiej 2. 

Do tańca przygrywać będzie orkie
stra wojskowa. Bufet własny. Ceny naj
niższe. 

WYCIECZKA ARTYSTYCZNA 
DO MOSKWY. 

Dnia 6 grudnia wyrusza do Moskwy 
wycieczka, złożona z artystów i litera
tów z okazji otwarcia polskiej wystawy 
sztuki. 

Zgłoszenia natychmiastowe na pozo
stałą niewielką ilość miejsc przyjmuje 
kierownictwo wycieczki I.P.S., Warsza
wa, Królewska 13, w godz. 5 — 7, tele* 
fon 240-10. Całkowite koszty uczest
nictwa w 9-dnIowej wycieczce wraz z 
paszportem wynoszą około 500 zł. 

WIECZÓR AUTORSKI ADAMA WAŻYKA. 
W najbltlsżą sobotę, dnia 16 lletopaicU o 

£<xlz. R-ej wieczorem odbędzie się w lokalu 
Instytutu .(w parku Sierikiewic/.a) wieczór autor
ski Adama W*tyka z Warszawy. Ułwory poo-
tyckie recytować będzie autor. 

** * 
Otwarta niedawno wysława pnąc, trzech 

utalentowanych malanzy, a miam.: Niny Atlexan-
drowicj., Tadeusza Gromowskiefio i Naia.rna Szpi 
!';;.-» cieszy $>ię duzem powodzeniom i zwiedzana 
jeel bardzo licznie. — Instytut (park Sierikie 
wicza) otwkarty codziennie od godz. 11—30. 
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Anglicy o m a r s z a ł k u Piłsudski 
P r a g n i e o n P o l s k i s i l n e j , a b y m o g ł a s t a w i ć c z o ł o 

a t a k o m n a c a ł o ś ć p a ń s t w a . 
Londyn, 15 listopada. 

Znany ze swego małożyczliwego 
Polsce stanowiska „Daily Express" o-
glasza dzisiaj artykuł o Marszałku Pił
sudskim, w którym daje ocenę pozycji, 
jaka w polskiem życiu politycznem zaj
muje osoba Marszałka Płsudskiego. M. 
in. „Daily Express" pisze, że ,.do imie
nia Józefa Piłsudskiego, Marszałka Pol 
ski, nie możnaby poprostu przyczepić 
etykiety „dyktator". 

Piłsudski dokonał wyjątkowego w y . 
czynu we współczesnej historii. Przez 
pracę 40-letnia, rozpoczęta samotnie 
Piłsudski zbudował podstawę odrodze
nia narodowego, wybudował on part-
stwo, przywrócił swemu narodowi je
go właściwa pozycję wśród narodów. 
Zdefiniowane formy rządów w Polsce 
od rewolucji 1929 roku stanowią pro
blem do rozwiązania. Czy jest to dykta
tura, czy demokracja, czy też dykta
torska demokracja? Na to jest tylko je-
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Sfoej . n i wydziału zdrówotnoś-
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 , 1 a terenie naszego' mła 

UJatoaasz sobie życie 
z c h w i l ą z a i n s t a l o w a n i a t e l e f o n u . 

Życie nowoczesne wymaga telefonu, 
bez niego nie da się rady: kupiec ani 
przemysłowiec, rrzemieślnik ani przed
siębiorca, pracownik ani pracodawca. 
Tranzakcja handlowa nie obejdzie się 
bez szeregu konferencji, a przecież naj 
łatwiej i najtaniej porozumieć się pTzez 
telefon 

Jesteś chory, jesteś w niebezpie
czeństwie, nie masz czwartego do 
brldgea — dzwonisz i już po krzyku. 
Telefon skraca ci czas i odległość: mo 
żesz nadawać przezeń depeszę, nie wy 
chodząc z domu w czasie słoty czy u-
pału. a jeżeli chcesz porpzmawiać z u-
kochaną, która właśnie wyjechała do 
Zakopanego, wystarczy abyś połączył 
sięki*ae stacją międzymiastową. Jeżeli 

tylko 

dna odpowiedź: Formułą rządów w Pol 
sce Jest Piłsudski. Piłsudski jest żołnie
rzem z powołania i jako żołnierz żąda 
subordynacji wszędzie: w koszarach, 
na polu walki, a nawet w parląmence, 
ale tę subordynację stosuje on również 
wobec siebie samego. 

Piłsudski nie jest radykalnie przeci
wny prawom jednostki, chciałby on u-
trzymać prawa indywidualne i obywa
telskie, jednak tylko o tyle, o ile nie 
wstrzymują one rozwoju myśli twór
czej państwa. Dlatego też prasa opo
zycyjna istnieje w Polsce i rozmaite 
stronnictwa polityczne przeciwne Mar
szałkowi i jego rządom działają legal
nie. Piłsudski nie zniósł wprowadzonej 
przed nim demokratycznej konstytucji 
parlamentarnej, jak dotąd dokonano tyl 
ko paru drobnych zmian. 

Piłsudski stara się o przeprowadze
nie reform stopniowo i legalnie. 

Piłsudski wstrzymuje się od wszel
kiej osobistej agitacji. Rzadko kiedy u-
kazuje się on tłumom. Nie przemawia 
on publicznie, woli on pracować samo
tnie w swoim gabinecie. Prowadzi on 
żywot ubogiego człowieka. Piłsudski ni 
gdy nie udziela wywiadów. Jeżeli ma 
cokolwiek publiczności do powiedzenia 
wzywa on wówczas jednego z redakto
rów głównego organu rządowego i dyk
tuje mu oświadczenie. Następnie arty
kuł ten sprzedawany jest rozmaijtym 

gazetom, a dochód z niego Piłsudski 
przekazuje biednym ludziom. 

Za kulisami rządu polskiego nie rzą
dzi żadna siła, ale przed rządem pol. 
sklm kroczy jedna potęga — Piłsud
ski. Marszałek prowadzi rząd. W mię
dzynarodowej czy wewnętrznej polity
ce Polski niema żadnego posunięcia, 
które nie byłoby kierowane przez nie
go. Marszałek znajduje czas na wszyst
ko. 

W Polsce niema obozów koncentra
cyjnych. Przeciwnicy polityczni Mar
szałka nie znajdują się w więzieniu. 
Pragnieniem Piłsudskiego jest uczynić 
Polskę wystarczająco silną, aby mogła 
ona odbić wszystkie ataki na jej tery
torialna caość. Piłsudski, który prze
żył największą wojnę świata, który wal 
czył przeciwko Sowietom, który wi
dział czerwoną armję w odległości kil
ku mil od Warszawy, który pamięta o 
tysiącach polaków, poległych na po

lach walk każdego z krajów europej
skich, Piłsudski nigdy nie zaatakuje dru 
giego kraju i nie pocznie wojny napast
niczej oraz nie będzie konspirował prze 
ciwko innemu państwu. 
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Zagranicą co piąty człowiek ma te
lefon — u nas natomiast jeden na stu-

Polska Akcyjna Spółka Telefonicz
na ma jak najlepsze chęci, wyrazem 

urzędu lich jest wydatne obniżenie kosztów in
stalacji aparatu telefonicznego. Za 65 

Końmi. 
<ona 39 rejestratorów, 

fJ-Op^f.!11 b ? d n w opaski biało-
V$k»i, t e rejestratorzy nosić 

j j ? e KO. 

i * - u ' V c I 

z pieczęcią 

h it;' a .mleka w Łodzi dc 
n 1 : n v o o e z ustalenia 

doko-
na-

dostarczających mle-
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ysz? 

zl., a więc sumę, na którą pozwolić 
sobie może prawie każdy, można mieć 

I w domu telefon i wszystkie płynące 
I z niego korzyści-

Nocy dzisiejsziej dyżurują apteki: A. Po-
la»za (Plac Kościelny 10), A. Charemzy (Po
morska 12), E. MiMera (Piotrkowska 46), M. 
Epertajna (Piotrkowska 225), Z. Gorczyekiego CjpeMaina (fiotrkowaka 225), L, Lrorciyek 
(Przejaizd 59), G. Antoniewicza (Pabianicki 50) 

Z OKAZJI 15-LEClA NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI. 

Zarząd Koła VIII Związku Rezerwistów 
urządził dnia l l-go b. m., o godzinie 19.30 w 
sali j łkoly powszechnej, przy ulicy Jiątnaj 41. 
uroczystą akademię, którą zagaił p. K. Nagor-i 
ski., Okolicznościową mowe wygłosi,! ,mgr. prftv/ 
l.eon Szymkieivicz. Chór Sumo wy z katedry f t ó 
Stanisława Kostki pod dyr, prof. B. Ulasa wy
konał szereg pięknych pieśni, p. L. Guzowska 
przy akompaniamencie fortepianu- odśpiewała 
kilka pieśni, koncert fortepianowy odegrała p. 
Paulina Szmeklerówna, absolwentka konserwa
torium muzycznego p. KijeAskiei. Okolicznoł-
ciowe wiersze deklamowały pp. L, Dąbrowska, 
St. Mielczarkówna i T. Szerszeń oraz 6-letnic 
uczenice tejże szikoły Zielińska i Łasoniówna. 

Sala przepełniona. — Jest to juz trzecia 
w bieżącym roku uroczysta akademia, urządzo
na w t«j robotniczej dzielnicy przez Zarząd VUI 
Koła Rezerwistów. 

Tomaszów Mazo^ieohi. 
Niedawno donosiliśmy o dokonaniu 

śmiałej kradzieży okuć od drzwi, wen
tylatorów oraz ubrania,- ogólnej wartoś
ci zł. 400, na szkodę Możdżenia. 

Złodzieje tak sprytnie operowali, że 
nie pozostawili po sobie żadnych śla* 
dów, jakie mogłyby naprowadzić po
licję na ich trop. 

Po dłuższych wywiadach policji 
udało się ustalić tylko jednego spraw-
cę, którym się okazał niejaki Kowalski. 
W mieszkaniu jego w czasie rewizji zna
leziono' część skradzionych przedmio
tów. 

Kowalski nie przyznał sie do winy, 
łłumacząc^się, że rzeczy te znalazł na 
polu. 
v Kowalskiego przekazano władzom 
sądowym. 

ODZNACZENI TOMASZOWI ANIE. 
W dniu święta 11-go listopada od

znaczeni zostali srebrnym Krzyżem Za
sługi tomaszowianie pp.: prezes Związ
ku Legionistów i Feder. Zw. Obrońców 
Ojczyzny — M. Borowski za prace na 
polu społecznem oraz Eugeniusz Jan

kowski — za zasługii, położone przy 
rozwoju. Związku Strzeleckiego. 
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^ U P l N S K I . 

P o d s k ó r n e 
p i e l ę g n o w a n i e c e r y , 

oto nowoczesne pielęgnowanie skóry! Pani również 
może w ten sposób odnowić, wzmocnić i odmłodzić 
cerę, wcierając możliwie jaknajczęściej krem Mouson. 
Tylko krem Mouson przenika lak głęboko do porów skóry, 
że dociera do najdalej położonych tkanek, współ
działając przy ich regeneracji î  nadając im sprężystość. 
Działanie kremu Mouson nie polega na powierz-
chownem pokryciu skóry warstwq tłuszczu; tkanki skóry 
wchłaniają całkow icic krem M o u s o ^ J D Z I F T K J I ^ C M U skóra 
staje się delikatna jak^jedwab, świeża^zdrowa. Krem 
Mouson nic pozostawia brzydkiego tłustego połysku: 

C R E M E M O U S O N 

DR. MED. 

k BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I moczopłclowych 
C e g f i e l n i c i n a l S 

T E L E P . 14907. 
Przyjmuje od 8 — U rano I od 4 — 8 
wiecz.. w niedz. I święta od 9 — 1 

DR. MED. 

Z . D A T Y N E R 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

Z A C H O D N I A 5 9 a 
telef. 148-9S 

przyjmuje od 2—3 I od 6 — 8 wlecz. 

Do akt Nr. Km. 1689 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Przejazd 40, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 listopada 1933 r. o godz. 12 w poł. 
w Łodzi, przy ulicy Zgierskiej 74, od
będzie się publiczna licytacja ruchu 
mości, a mianowicie: me-bll, maszyny 
do siycia, roweru i warsztatów, osza
cowanych na łączna sumę zł. 13795. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 listopada 1933 r. 
Komorniki L. HOLLAS. 

LEKARSKIEJ 
Choroby skóry i włosów 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
przez władze Państwowe zatw. 

D . M M n s o n o w e i 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wlecz. 
Chirurgja kosmetyczna 

żylaki, odmrożenia. —30 
USUWANIE OWŁOSIENIA 

Dr. MED. 

. Kopeiowskl 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 3 7 
fel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Do akt Nr. Km. 1211 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru III-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Wólczańskiej 63, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 22 listopada 1933 r. o godz. 12-ei 
w Łodzi, przy ul. Wodnej Nr. 18, od
będzie sie publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: kredens dębowy, 
lustro tremo, otomana, biurko, stół I 
zegar ścienny, oszacowanych na łącz
ną sume zł. 520, które można oglądać 
w dniu licytacji "w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 listopada 1933 r. 
Komorniki W. KOSZELIK. 

0 8 1 lo w. 

Część I, Wielki bezkonk. reportaż rewjowy 

NA OBIE Ł O P A T K I 
w 20 oryginalnych przebojowych obrazach 

Turniej zapaśniczy kobiet Część II. 
Wielki 

Międzynarodowy 
o mistrzostwo Polski 1 nagrody pieniężni". D M ^ 

Wilson — Orłowa, Kępińska — Gierasymowicz 



Str. 12 :16.X 1933: 

Matową i delikatną cerę 
zachowuje 

sie przez cały dzień 
dzięki stosowaniu 

nowego Pudru Simon 
o subtelnym zapachu. 
Przyleją on doskonale, nie drażni nigdy 
skóry. Jest drobny I chemicznie czysty. 
Nie ma Pani wyboru: trzeba stosować 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 3 ? 

tel. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 

W LECZNICY PIOTRKOWSKA 294 
od 4—7 w. 

przy Górnym Rynku. 

OOOOOOCXDOOOOOOG0OO(^OOOOOOOOOOOOOO(POO 
OGŁOSZENIE. 

Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy „Icek-
l.ajb Szajnifarber" (Łódź, Północna 24) podaje 
do wiadomości, że zgodnie z § 50 Rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 gru-
cinia 1927 r., termin ogólnego zgromadzenia wie
rzycieli powyższej firmy w przcdmio:ie zawar
cia układu, wyznaczony został na dzień 12 gru
dnia 1933 r. Q godzinie 10-ej rano. w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Lodzi (Plac 
Dąbrowskiego 5). 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą wziąć 
wszyscy wierzyciele wpisani na listę przez nad
zór;? sądowego. 

Porządek dzienny obejmuje: ;) sprawozdanie 
nadzorcy sądowego, 2) odczytanie prepozycyj 
układowych i dyskusja nad niemi, 3) głosowanie 
nad propozycjami ukladowemi. 

Nieobecni wierzyciele mogą z b ż y ć swoje 
glosy na piśmie, podpis wierzyciela win,en być 
Urzędowo poświadczony. 

Sędzia Komisarz 
Inż. Oskar Gross, 9od< a Handlowy. 

;3OOOOOOOOOOOOOOOOC3OCQ30GOO0OOOOeOOOOl 
Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ns 86. 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOWI i S S S U , 
L E K A R Z A D E N T Y S T Y 30 

A . ŻADZ1EWICZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J Ni 1 6 4 , parter, Telefon Nt 127-83. 

H H B H B H B i B m B B O T m n B n i i o n i i n M M i i i M n n n 
J E D Y N Y P R Z Y J A C I E L 

K T Ó R Y N I G D Y N I E Z A W O D Ź 
T O O R Y G I N A L N E 

inloda. do gospo 
p,, fryzjer 

SienkiewiczaJiL- " 

S A L E 
F a b r y c z n e 

do w y n a j ę c i a 
Składowa .39 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi-
żuterję. kwity lombardowe K u p u j e i 
płaci najwyższe ceny^ Magazyn JuDi-
erskl M. ti. Lissak. Piotrkowska 5._ 

GABINET dębowy do sprzedania. Za
menhofa 34, m. 1-8. 

D r * m e d * 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

ul. Gdańska 65a. 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 p p . 

Doktór 

LECZNICA 

chorób oczu 
ze stałeml łóżkami 

D-RA DONCHlNA 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 221-72 
Przyjmuje sie chorych wymagają

cych przebywania w lecznicy (ope
racje e tc) , a także chorych przycho
dzących od 9—1 i od 4—7Vi. 

DR. MED. 

S. Neumark 
choroby skórne, weneryczne I moczo 

płciowe 
P R Z E P R O W A D Z I Ł S I Ę N A 

ANDRZEJA 4, tel. 170-50 
przyj mu od 12—2 i od 6—8 wiecz. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od I I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele I święta od 10—I 

C e n y l e c z n k o w e . 

N i e w i a ż s k i 
Chor. weneryczne, skórne 

i moczoptclowe 
A n d r x c f a S. 

telcf. 159-40 
•jmuie od 8—II rano i od 5—9 w 
w niedziele j_śwjeta od 9—l. 

przyj 

DR. MED 

H A L T R E C H T 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłclowe 
P i o t r k o w s k a 1 0 , t e l . 2 4 5 - 2 1 
Przyjm. 8 rano do 1 pp. I 6—9 wiecz 

w niedz. 1 święta 10—1 pp. 

GABINET K O S M E T Y C Z N Y 
śwlalłolecznlczy 

pod kierownictwem lekarskiem 
TERESY LEWANDOWSKIEJ 

Wykonywa się również wszelkie za
biegi w zakresie pielęgniarstwa: za
strzyki, stawianie baniek, naświetlania 
lampa kwarcową pojedynczo lub gru

powo i t. d. 
Przyjmuję od 11—2 i od 4—8-ej 

LODŹ, NAWROT 13. 30-? 

DR. MED. 

Felicji ROŻEN 
CHOROBY DZIECI. 

Śródmiejska 31 
Telef. 169-59. 30-2 

LEKARZ-DENTYSTA 

S. Rakiszski 
_ wznowił przyjęcia, 

Zie lona 6, i piętro 
te l . 1 5 3 . 5 2 3 0 - 2 

przyjmuje od 1 0 - 2 I od 4—7 

Księgowość najpraktyczn., 
najprzejrzyst. i przepisowa 

księguje v, | . n < M na rachunku 
l jednoczenie w dzienniku. 

zaoszczędza 
?0°/o 

pracy i 
daje 

t SZWAJCARSKA/ codzienne 
^SSSSS^ bi lanse 

Z a p r o w a d z e n i e w każdej chwili 
możliwe. 

Nowoez. skróć, księg, dla 
robocizny. 

Kartoteki dla magazynów. 
Zaprowadzenie też Innych 
metod księgowości. 

Sporządzanie bilansów. 
Kontrola ksiąg handlowych, 
Prowadzenie ksiąg handlowych 

przyjmuje 

O . R . P f e i f f e r 
Ł ó d ź , K o p e r n i k a 5 7 

Tel. 166-83. 100-2 
Do sprzedania maszyna „Ruf" 

do księgowania i pisania. 

DR. MED. 

K u p n o i s p r z e d a ż 

P O T R Z E B N A s ' " n L C

l f l \ P o d l ^ e : t 
z i l l b r c m j o t o a a n ^ ^ 

do Pozowania B i o ^ ^ ^ - ^ f 

wanie do domu ° r a

d

z

w a ńsl<a 2* 
ne. Ceny niskie. Kao 
tel. 101-11. r7ń^wai>» '.M 

szorzędnemi 
miejsca. Łask. 
dla „ A . P / 

refcrenc;*"j-0 ReP>* 
oferty 

KUCHENKA szamotowa — stan do
bry.- do sprzedania. Linowa 42, m. o . 
PIANINO zagr. marki mało tojnej 
sprzedani. Bez pośredników. Piotrków 

ka 142. .front I I p.. m. 3. _ 
MASZYNĘ do pisania w dobrym sta
nic -przedam tanio. Kilińskiego 93, m 
7, od 2--5 po P--I-
DOM nr-w;.wzniesiony, dochód roczny 
netto 17 500 do sprzedania za złotych 
112.000 Oferty ..M. E." 

^ N a u k a I w y c h ° 

NIEMIECKIEGO ' , f b a r < t ó 
. {runtown'e. Warunki 
ne. Z a c J i p d m a J Ł j a Ł - ^ ^ c l ! , 

Cena „ L b l * 

Doczt o w a u i : 

LU/1ŁL AM lekcji i Mjffi 
gotowuje do egzamin 0 

stepy " P e w n l o n e - g , ReP«" 
Oferty do adminis" 0 

WÓZEK d z e c i m y w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Wólczańska 

7 m. 12 telcf. 152-68 
SKLEP kolonjalno - tytoniowy w do
brym punkcie, klijentela duża do od
stąpienia z powodu choroby. Oferty 

Nut y cłuniast'1. 
KUPIE okazyjnie ciemna szafę wy 
łącznie do p-łlt, place gotówką. Ofer
ty siib „Szafa". _ J i 

PIANINO 
w dobrym stanie tanio kupię. Oferty 
; podaniem firmy, adresu i ceny snb 
, Z . S . " do Republiki. 20-2 

„ H A Z O M I R " 

Al. Kościuszki 21 
przyjmuje sic Zapisy członków do 

clióru, orkiestry oraz na kursy sol 
feggia i języka hebrajskiego. Pierw 
sza próba orkiestry dziś, w czwartek 
|o godz. 8.30 w. 25-' 

DŁUGOLETNIA piwiarnia w centrum 
iasta z powodu choroby do sprzeda
ła. Wiadomość w „Republice'. _ 19 

DO WYNAJĘCIA 3 i 4 pokojowe mie-
zkania, nowoczesne, słoneczne wprost 

parku Staszica. Wiadomość: Cegiei-
niana 82. I-

G d a ń s k a 

t: L o k a l e 

TAŃCÓW ™ ^ $ Z t 4 ^ 
ny nauczyciel n e n o sto 
tel. 166-93. U r z e d n i k o ^ ^ . 
iiioin. ceny 7.n_U2SS^pĄj,  r  

PANA Sz. S Z a T - ' n | e *i» 
proszę o załatw 
snrawy. . . G a l i c i a ^ - r ^ ^ c f l U \ 

2 OSOBOM odnajme pokój slonccz 
ny tanio. 11-go Listopada 47, m. 10, 
ront, I piętro 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 duże po 
koje, nadające się na biuro lub miesz 
kanie, front, 1-sze piętro. Wiadomość; 
Wólczańska 149, 1-sze piętro, m. 6, — 
od 16—18. , •• i . • &IX&LL'SL£_!$: 
POKÓJ do wynajęcia umeblowani 
Iwygodami dla 1 lub 2 panów albo 
malżeństwa. Piotrkowska 112, m. 6. 

SPECJALISTA ^ t U

prz.v 
ikien przed zimnew; [0j*»«J&|i 

wlenia do natychm' 8 MT4^f. 
ula. : l - V > w o w < ć ^ g j S ^ i ^ ł, 

NONIMOWY o 1 , ^ M | c ^ # 5 t0 
•» 7 a g r « ' ' . H f . . r . 

ŁADNY pokój odnaimę z utrzymaniem 
lluh bez. Łazienka, telefon. Narutowi

cza 47. m. 17, tel. 245-08. 
2 POKOJE z kuchnią z wygodami na
tychmiast do oddania. Gdańska 4 
lendlisz. 

% L M ze stron 

iSoSCNKl PO 

tóeM i 
Jie £>• będącej 
yS*"y, osi, 

^J*»fc zaslu 
ń 5 Ó / l # I C ' l i c J M y t a w c 

i. io. front s - r T » W - C te r z 

O S Z L K U J E - ^ 5 m , A f . N \g*°*7 frai 
owiekszenia 1 > r ^ d c z e n i a 

KAPELUSZE czyść c p o j o Vi. ; 

nule systemem n a Rf s t a p , l * ^ 
wieckie Kiersza. W S ' ^ f ' ' . , 
91. dzwoń 1 6 3 ^ 3 0 ^ . — - r r r i 7 a d Hł'' 

w małem miasteczki 
pewniony 
CHIROMANTKA 
przyjechała, 
m 

Jasi* 
p ^ z y j r t i u i "  Y >fi 

I 
po 
chemicznych. Oferty, 

papierośnicy z 
sami, przesłanej . 
dniu 14 b. m. zechce ^ 
odbiór do dnia 2\°'o0*y s<Ą 
terminie dar będzie r Q|. 

MŁODA, sympaOS* io#» u 
Wiek obojętny. ^ ^sfa® 
I..Przvlaciel". 

Zł. 173 KWART. 2 pokoje z kuchnią, 
wygody, słoneczne, frontowe. Al. I-go 
iMaia, poleca „Geguz", Piotrkowska 62 
tel. 17-111. 

d z l 

Do akt Nr. Km. 2107 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Łp- nin. nMtw sub 
rewiru 5-go, zamieszkały w_ Ło-JODNAJMF, apartamettcik 2 

2 LUB 3 pokojowe mieszkanie w im 
woczesnym domu z kąpielowym bez 
odstępnego od 1-go stycznia 1934 r. 
poszukiwane. Oferty z podaniem adre 
su i ceny proszę kierować do adm. 

.Gotówka''. 

Do akt Nr. Km. 1329 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 listopada 1933 r. o godz 
12-ej w Łodzi, przy ul. Węglowej N r 
10, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: mebli, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 740,—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 listopada 1933 r. 
Komornik! E. KOROCZYCKI. 

zi, rewru 
•izi. przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, n a ' u m e b r sloncczin 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że'in 19 ' 
:v dniu 28 listopada . 1933 r. o g o d z . l ~ ~ — ~ 
11 -ej w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 61. odbędzie się publiczna licytacja 
uchomości, a mianowicie: trzech koni 

trzech rolwag, maszyny do pisania, 
kasy ogniotrwałej i 2-ch stołów, osza
cowanych na łączną sumę zł. 850.—, 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 listopada 1933 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

. pokojowy 
U-go Listopada 18 

POTRZEBNI szewcy i podręczny do 
pracowni butów wysokich. Rzgowska 
13. Berger. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: D znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszeni* do .Republiki' 

POTRZEBNA fryzjerka - manieurzyst 
ka od zaraz lub pracownik damski i 
manicurzystka. Zakład fryzjerski 
Zgierska 64. 

c: P o s a d y 

ZAGUBIONO \ s l > # 
rych m. Łodzii na ^ L. 
sklei. Ł ó d ź . J t i j l U ^ 
WOLF Lubnicki. ^ ^ 
(zgubił legitymacie v n d ^ 
przez P. U._P 

v kuł20iisti>«,a weks ZGUBIONO 
wyst. Z. T . - -
Pacanowski, P ' - " ^ 
Weksel powyż^--

p o u c z e n i a 
.fo* polskieg 
\ " U c z o n e di 
/ O 8ytnacji. 
VJ a . jednak 

iSpS1 s p ° S o b 

fe^c tych 

POSZUKUJE posady w charakterze 
gospodyni, najchętniej u samotnego. 
Oferty do administracji sub „Wdo 
wa 30". 
INTELIGENTNI, wymowni panowie 
mogą się zgłosić, śródmiejska 12, m 
4-a, II p. front. 
POSZUKUJE się inteligentnej, wykwa 
Hfikowancj panny (żydówki) do 3-let 
iniego chłopca. Oferty sub „Wykwall 

Jfikowana*' do Administracji. 

„,,ie r o v ' n0 f - 7 po ce 
Przyjmuję'yole R \ 9 

i operacjo ' 

celu z i 
nie zn, 

tóScl,eg

n

0' wskaż 

pr/.\ itnuje ; X ' f 

froterowani' ..z*-"-

wczor 
' < m ° w a tj 

' O * 
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OGł OSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne r e J« 1 amacJe ( t ;, 
[ 4 szpalty po 70 mm. Sfrona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. | wniesione heda najpo ^SWĄ 

CENY OOIOSZEN Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na od ukazania • , « u k J z a n l u / 1 

C C r S Y I W l L U B Ł L n ' 1 v , . l I i jn „ , u . . . m m 7 o r . p > v n n w p l T a t l l l h l . I niezwłocznie P O U K a < • » . f £ ^ J . ^ I l i
1

, ^ 

ogłoszenia tej samej, n i t-

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł Ś!-. zagranicą zł. lO— . Republdca'' I 
Ezprcss' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie 

- zT~2za wiersz "mm. NekToiogi"— _ 40 "gr: za iwiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
nowe w tlkścle zL i a - Adwokackie ryczałtem zl. 2 f c - Drobne za słowo 15 gr najmnie-
S?T*lr poszukiwanie pracv za słowo 10 er. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśne redakcyi-
nvm \ ' za mmmetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
M \ L drożej Ogtoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie 1 odpowiada. 

()mVłkl. które ^'ci' f l f  l ) m y ( K I , K i o r e j n .aia . i f ! 
kłoszenia nie u P O w a J n ^ e n l . 

zapłaty 'ub P ° w , u ^ 

Z R w v , J : i W C q : wydawnictwo „Republika"^.z o Sr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp.z ogr. odp.. w f.odzi. 
Piotrk 0 
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